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Zwiększony import
nawozów sztucznych

WARSZAWA (PAP)
W trzecim roku planu 6-let- 

niego — przełomowym dla zwy­
cięskiego wypełnienia zadań I 
całego planu — szczególnej wa-I 
gi nabiera zadanie zwiększenia 
naszej produkcji rolnej. Reali­
zacja tego zadania wymaga m. I 
in. dalszego wzmagania zaopa­
trzenia rolnictwa w nawozy, 
sztuczne.

W tym celu, niezależnie od 
stopniowego wzrostu krajowej 
produkcji, w roku bieżącym ''ra­
port nawozów sztucznych, osią­
gnie jeszcze większe rozmiary 
niż w latach .ubiegłych. Na 
wiosenną akcję siewną zaku­
pione zostało za granicą 50 ty­
sięcy ton superfosfatu. Jeszcze 
większe dostawy importowa­
nych nawozów fosforowych o- 
trzryma nasze rolnictwo na je­
sieni, W ciągu bież, roku na­
dejdzie do kraju około 450 ty­
sięcy ton soli potasowych, nie 
produkowanych dotychczas w 
kraju i dostarczonych przez 
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną. I

Obrady Komisji Prawnej ONZ
w sprawie zdefiniowania pojęcia agresji

PAR^Z (PAP)
W komisji prawnej Zgromadze­

nia Ogólnego ONZ rozpoczęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem ko­
misji prawa międzynarodowego w 
sprawie zdefiniowania pojęcia 
agresji.

Podkreślić należy, że już na V 
sesji Zgromadzenia w 1950 roku 
delegacja ZSRR zaproponowała, 
ażeby Zgromadzenie określiło jak 
najściślej pojęcie agresji i udzie­
liło wytycznych organom między­
narodowym, które mogę być po­
wołane do ustalenia, która strona 
jest w danym wypadku winna na­
paści.

W myśl propozycji ZSRR Zgro­
madzenie Ogólne miałoby stwier­
dzić, że za napastnika w konflik­
cie międzynarodowym uznane zo­
stanie państwo, które pierwsze do­
kona jednego z następujących czy­
nów:

wypowie wojnę innemu pań­
stwu, lub też którego siły zbroj­
ne, chociażby nawet bez wypo­
wiedzenia wojny, wtargną na te­
rytorium innego państwa;

którego siły lądowe, morskie lub 
lotnicze zbombardują terytorium 
innego państwa, lub świadomie za­
atakują jego okręty albo samolo­
ty;

którego siły lądowe, morskie i 
lotnicze zostaną wprowadzone w 
granice innego państwa bez zezwo­
lenia jego rządu, lub złamią wa­
runki takiego zezwolenia, w szcze­
gólności co do przewidzianego 
czasu lub strefy ich pobytu;

ustanowi blokadę morską wy­
brzeży lub portów innego pań­
stwa; ,

udzieli poparcia zbrojnym ban­
dom, zorganizowanym na jego te­
rytorium, aby mogły wtargnąć na 
terytorium innego państwa lub też 
odmówi, pomimo żądań tego ostat­
niego, zastosowania na swym wła­
snym terytorium wszelkich zależ­
nych od niego środków dla pozba­
wienia wymienionych band wszel­
kiej pomocy.

Integralną częścią propozycji ra­
dzieckiej jest punkt stwierdzają­
cy, że usprawiedliwieniem napaści 
nie mogą być żadne względy na­
tury politycznej, strategicznej czy 
ekonomicznej.

Blok amerykańsko-angielski, sta­
rając się uchylić . od omówienia 
meritum radzieckiej definicji agre- 
s;i, przeforsował na V sesji u- 
chwałę o przekazaniu propozycji 
radzieckiej do komisji prawa mię­
dzynarodowego. Sprawozdanie 
przedstawione obecnie przez tę ko­
misję świadczy o tym. że 1 ona 
uchyliła się faktycznie od rozpa­
trzenia propozycji ZSRR.

Przedstawiciel ZSRR Morozow, 
przemawiając na posiedzeniu ko­
misji prawnej wniósł projekt re-

z utworzenia rządu
PARYŻ (PAP)
Prawicowy socjalista Pineau, 

któremu prez. Vincent Auriol za­
proponował we wtorek utwo­
rzenie gabinetu, oświadczył, że 
nie podejmie się misji tworze­
nia rządu.

W środę prezydent Auriol 
rozpoczął ponownie konsultacje 
z przywódcami partii politycz­
nych.
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Powstaje jeszcze jeden z najnowocześniejszych w Europie obiektów
Częstochowska walcownia rur 

wkrótce rozpocznie produkcję
KATOWICE (PAP)
W rozbudowywanej hucie „Częstochowa" trwają pra­

ce nad ukończeniem montażu drugiej części nowej sta- 
łowni. *>'
Załogi budowlane dążą do 

przyspieszenia uruchomienia ol­
brzymiej walcowni rur — jednej 
z największych i najnowocześ­
niejszych w Europie. Na ukoń­
czeniu jest montaż 3 nagrzew­
nic nowego, wielkiego pieca 
Kontynuuje się prace przy bu­
dowie siłowni. Codziennie przy­
bywa co najmniej 40 wagonów

zolucji, która zawiera wspomnia­
ną wyżej definicję agresji.

Delegat radziecki oświadczył — 
że delegacja ZSRR przywiązuje 
wielką wagę do jak najściślejsze­
go zdefiniowania pojęcia agresji w 
interesie utrwalenia pokoju i po­
wszechnego bezpieczeństwa. Pro­
pozycja radziecka czyni w pełni 
zadość wszystkim wymogom, jakie 
stawia się takiej definicji pod ką­
tem widzenia powszechnie uzna­
nych zasad i norm prawa między­
narodowego oraz praktyki między­
narodowej.

KP Francji przestrzega naród
Jedność mas pracujących zapewni sukces

PARYŻ (PAP)
Po przyjęciu dymisji rządu Ple- 

vena, prezydent Auriol rozpoczął 
we wtorek rozmowy z przywódca­
mi partii politycznych.

Prezydent Auriol przyjął m. In. 
b. ministra Letourneau, Schumana, 
przywódcę tzw. Partii Chłopskiej 
Sourbeta, radykała — Dolbos, soc­
jalistę Guy Molleta i Paul Rey- 
naud, który po rozmowie z prezy­
dentem oświadczył, że „kryzys 
może potrwać bardzo długo". Au­
riol przyjął również delegację 
Francuskiei Parli; Komunistycznej, 
w skład której weszli Duclos, Mar­
ty, Billoux i Marrane.

Po konferencji z prezydentem, 
Jacgues Duclos złożył przedstawi­
cielom prasy oświadczenie, w któ­
rym czytamy m. in.:

Uważam, że przyczyny które 
spowodowały upadek rządu Pleve- 
na, będą nadal istnieć, jeśli przy­
szły rząd zamierzałby prowadzić 
tę samą politykę bez względu na 
to, w jakiej by formie to robił i 
jakie by uzyskał poparcie.

Komunistyczna Partia Francji 
przestrzega kraj przed manewra­
mi, które mogą być zastosowane 
dla narzucenia za pomocą faszy­
stowskich metod polityki, jakiej 
naród nie życzy sobie. Faszyści z 
RPF prowadzą w tej sprawie roz­
mowy z politykami partii dotych­
czasowej koalicji rządowej i przy­
wódcami SFIO.

Żołnierze WP otrzymali 
prezenty noworoczne 
od robotników

WROCŁAW (PAP)
Jednym z licznych dowodów mi­

łości i przywiązania społeczeń­
stwa do ludowego Wojska Pol­
skiego są odbywające się ostatnio 
w wielu miastach i miasteczkach 
Dolnego Śląska noworpczne spot­
kania robotników z żołnierzami 
W. P.

W niedawno odbudowanej o- 
gromnej świetlicy miejskiej stra­
ży pożarnej robotnicy Wrocławia 
gościli przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego, żołnie 
rzy i oficerów W P.

Podczas spotkania liczni przo­
downicy wyszkolenia bojowego 1 
politycznego otrzymali z rąk przo­
downików pracy cenne oodarunki 

i noworoczne, ufundowane przez ro­
botnicza załogi zakładów pracy.

materiałów budowlanych i kon- 
strukcći montażowych, które z 
dnia na dzień zmieniają obli­
cze rozwijającej się w szybkim 
tempie potężnej huty.

Projekty wszystkich nowych 
hal opracowane zostały przez1 
polskich inżynierów i techni­
ków. Normy zużytej konstruk­
cji na metr sześcienny i metr 
kwadratowy hali odpowiadają 
normom wypracowanym przez 
fachowców radzieckich, stano­
wią wzór doskonałego rozplano­
wania urządzeń i oszczędnego 
wykorzystania powierzchni hal.

Kilka miesięcy trwała pro­
wadzona w bardzo trudnych 
warunkach budowa fundamen­
tów pod walcownię. Przeprowa­
dzono przy tych pracach elek- 
tropetryfikację gruntu wg me­
tody prof. Cebertowicza z Poli­
techniki Gdańskiej.

Zbliża się już dzień urucho­
mienia walcowni rur, dla której 
wzniesiono potężną halę o szklą-

Komunistyczna Partia Francji, 
świadoma swej odpowiedzialności, 
uważa, że zgodnie z interesami i 
wolą kraju należy utworzyć rząd, 
składający się z ludzi, którzy zde­
cydowani są przywrócić niepod­
ległość narodowi i ocalić pokój.

Komunistyczna Partia Francji 
jest przekonana, że jedność mas 
pracujących — komunistów, soc­
jalistów, katolików i wszystkich 
patriotów może i powinna w zde­
cydowany sposób przyczynić się 
do zapewnienia sukcesu takiej po­
lityce.

Aaenci wywiadu USA stajq przed sqdem

Zwerbowani za dolary kryminaliści 
w służbie imperializmu amerykańskiego

WARSZAWA (PAP)
Dnia 10 bm. przed Wojsko­

wym Sądem Rejonowym w War­
szawie 1 rozpoczyna się proces 
szpiegów nasłanych do Polski 
przez wywiad amerykański: 
Witolda Bikulicza, Jana Koja, 
Pawła Griegera, Jerzego Baro­
na i Alfreda Planety.

Akt oskarżenia podkreśla na 
wstępie, że imperWizm amery­
kański, realizując swe zbrod­
nicze plany wywołania trzeciej 
wojny światowej, organizuje 
na terenie Niemiec Zachodnich 
1 zachodniego Berling ośrodki 
wywiadowcze oraz tzw. obozy 
dla uchodźców, które w rze­
czywistości służą jako punkty 
oparcia dla werbunku 1 nasyła­
ni^ agentów na tereny ZSRR 1 
krajów demokracji ludowej.

W amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec Zachodnich 
rozbudowano cały system kur­
sów dla szkolenia zwerbo­
wanych agentów na wykwalifi­
kowanych szpiegów, dywersan- 
tów 1 terrorystów. Ośrodki wy­
wiadowcze, występujące pod 
różnymi szyldami, •wzmogły w 
ostatnim czasie masowe werbo­
wanie agentów i przerzucanie 
ich na teren Polski. Agenci ci 

nych ścianach. Montowany tu 
■pierwszy w Polsce piec obroto­
wy do grzania wlewków po­
zwoli na dużą oszczędność cza­
su i właściwe, jednakowe o- 
grzewanie materiału.

Niemniej szybko postępulją 
prace przy budowie wielkiego 
pieca, gdzie kończy się już mon­
taż trzech nagrzewnic pierw­
szego pieca. Wzniesiono tu ko­
min z prefabrykatów przygoto­
wywanych we własnej beto- 
niarni i ukończono szalunek 
pod zasobnikami tworzyw dla 
wielkiego pieca.

Oprócz zespołów budowla­
nych pracuje na terenie budo­
wy huty kilkuset junaków SP.

I zwyczajna sesja

Izby Ludowej HBO
BERLIN (PAP)
W środę rano rozpoczęła się 

w Berlinie I zwyczajna sesja 
Izby Ludowej NRD.

Przewodniczący Izby di 
Dieckmann przed rozpoczęciem 
obrad powitał, wśród oklasków 
wszystkich obecnych, przedsta­
wiciela radzieckiej Komisji Kon­
troli oraz członków misji dyplo­
matycznych akredytowanych 
przy rządzie N. R. D. Ser­
deczną owację zgotowali obec­
ni licznym gościom z Berlina 
zachodniego i z Niemiec Zacho­
dnich, wśród których znajdował 
się b. kanclerz dr Józef Wirth.

Z kolei dr Dieckmann udzielił 
głosu premierowi Crotewohlo- 
wi w celu złożenia deklaracji 
rządowej.

werbowani są przede wszyst­
kim wśród przestępców i zde- 
generowanych wyrzutków, szu­
kających schronienia w pań­
stwach kapitalistycznych, a 
przede wszystkim na terenie 
neohltlerowskich Niemiec.

M. in. w okresie od kwietnia 
do końca października 1951 r. 
podczas usiłowania nielegalne­
go przekroczenia granicy zo­
stali zatrzymani Bikulicz, Koj, 
Grieger, Baron 1 Planeta — wy­
słani do Polski w celu prowa­
dzenia szpiegostwa i dywersji.

Oskarżony Witold Bikulicz — 
były andersowiec 1 notoryczny 
kryminalista, wielokrotnie kara­
ny zą liczne kradzieże, został 
zwerbowany do roboty szpie­
gowskiej przez kapitana wy­
wiadu amerykańskiego w maju 
1947 r. w czasie, gdy odbywał 
karę za kradzież w więzieniu 
w Schwaebisch-Hall (Niemcy 
Zachodnie).

Po podpisaniu odpowiednie 
go zobowiązania Bikulicz otrzy­
mał szpiegowskie zadanie roz­
pracowywania m. in. polskiego 
lotnictwa 1 8 czerwca 1947 r. 
został dołączony do grupy od­
syłanych do Polski więźniów 1 
w ten sposób przerzucony do

Propozycje radzieckie zdążają 
do utrwalenie pokoju 

Przemówienie wiceministra tebfowSie^ w Paryżu
PARYŻ (PAP)
W końcowym stadium deba­

ty w Komisji Politycznej nad 
sprawozdaniem tak zwanego 
komitetu „akcji zbiorowych" 1 
zgłoszonymi w tej sprawie re­
zolucjami, zabrał głos wicemi­
nister Wierbłowski, który uza­
sadnił stanowisko delegacji pol­
skiej w omawianej kwestii.

Delegacja polska. — oświad­
czył wiceminister Wierbłowski 
— popierała i popiera wniosek 
radziecki 1 wierzy, że przyjęcie 
zasad tego wniosku może stać 
się poważnym elementem, któ­
ry przyczyni się do poprawy 
międzynarodowej sytuacji po­
litycznej i przywróci organiza­
cji naszej rolę ośrodka, centra­
lizującego wysiłki wszystkich 
narodów dla utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa.

Rezolucja radziecka w części 
wstępnej wychodzi z założenia, 
które jest podstawową zasadą 
Karty. Rezolucja radziecka pod­
kreśla z jednej strony ogólne 
zadania Narodów Zjednoczo­
nych w kierunku utrzymania 
międzynarodowego pokoju 1 
bezpieczeństwa, a z drugiej 
strony — rolę Rady Bezpieczeń­
stwa jako organu, któremu 
Karta powierzyła główną odpo­
wiedzialność za sprawę pokoju 
1 bezpieczeństwa. Dlatego też 
konsekwentnie uważamy, że 
słuszne jest żądanie, by Zgro­
madzenie Ogólne rozwiązało 
komitet „akcji zbiorowych". 
W ogólnej debacie nad rapor­
tem komitetu „akcji zbioro­
wych" wykazywaliśmy, że je­
go istnienie i jego rekomen­
dacja są sprzeczne z zasadami 
Karty 1 są próbą przerzucenia 
na inne organa Narodów Zjed­
noczonych kompetencji, przy­
sługujących wyłącznie Radzie 
Bezpieczeństwa. Jest to jeszcze 
jedna próba rewizji Karty dro­
gą nielegalnego obalenia zasa­
dy scentralizowania problemów 
bezpieczeństwa w Radzie Bez­
pieczeństwa, działającej zgod 
nie z Kartą na podstawie fed- 
nomyślnej współpracy wielkich 
mocarstw.

USA pomijają 
Ritdę Bezpieczeństwa

W dyskusji, która toczyła się 
w Komisji rif-e słyszeliśmy ni­
czego, co by nas przekonało, 
że akcja proponowana przez 
komitet „akcji zbiorowych" nie 
stanowj naruszenia zasad Kar­
ty i nie zmierza do osłabienia 
ONZ. Przeciwnie, szereg nie­
udolnych prób karkołomnej in­
terpretacji Karty, by znaleźć u- 
zasadnienie zaleceń komitetu 
„akcji zbiorowych”, potwier­
dza jedynie, że w Karcie ni­
czego nie można znaleźć, co 
uzasadnia zarówno istnienie ko­
mitetu, jak i jego zalecenia. 
Dlatego też słuszne jest, by 
rozwiązano komitet „akcji zbio­
rowych", jako krok wstępny 
na drodze, która miałaby przy-

kraju. Bikulicz w grupie więź­
niów został odstawiony do wię­
zienia w Cieszynie, a po zwol­
nieniu, które nastąpiło we 
wrześniu 1947 r. przystąpił do 
zleconej mu roboty szpiegów 
sklej.

Oskarżony został polnformo- 
w<-.ny, że w wypadku dekonspi- 
racji na terenie Polski winien 
starać się przedostać do Berll- 
na zachodniego 1 w jakimkol­
wiek posterunku żandarmerii 
MP zgłosić się do oficera wy­
wiadu amerykańskiego CIC, 
podając swój numer rozpoznaw­
czy.

Podczas pobytu w Polsce Bi­
kulicz zebrał zlecone mu przez 
wywiad amerykański . dane 
szpiegowskie dotyczące Wojska 
Polskiego 1 przemysłu, po czym 
w dniu 5 marca 1951 r. niele­
galnie przekroczył granicę, u- 
dając się do zachodniego sek­
tora Berlina, gdzie natychmiast 
nawiązał kontakt z oficerem 
CIC.

Po przesłuchaniu w siedzibie 
wywiadu amerykańskiego w 
Zehlendorfie Bikulicz został 
skierowany do punktu dla ob 
cokrajowców w Berlinie. Punkt

dalszy, na sii, 21 

wrócić ONZ rolę, jaka została 
jej wyznaczona na szeregu mię­
dzynarodowych konferencji 
wielkich mocarstw w okresie 
wojny, jak również konferencji 
w San Francisco. W ten spo­
sób postawimy jasno przed ca 
łą organizacją, jak i przed opi­
nią publiczną świata, że Rada 
Bezpieczeństwa jest głównym 
organem, który ma czuwać nad 
najistotniejszymi zagadnienia­
mi międzynarodowego pokoju 
1 bezpieczeństwa zbiorowego. 
Likwidując organ sprzeczny z 
Kartą, uniemożliwimy również 
tym, którzy pragnęliby, obcho­
dząc zasady Karty, doprowa­
dzić do jej faktycznej rewizji, 
podporządkowania organizacji 
jednemu państwu lub grupie 
państw i zamienienia zasad 
międzynarodowej współpracy 1 
porozumienia, na zasady presji 
1 dyktatu.

Delegacja polska 
popiera 
wniosek radziecki

Rezolucja radziecka nie ogra­
nicza się jednak do postulatu 
likwidacji komitetu „akcji 
zbiorowych". Wysuwa ona 
dwie pozytywne propozycje, bv 
zapewnić utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa, w szczególno­
ści zmniejszenie napięcia obec­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Obiektywne propozycje, zawar­
te w punkcie drugim rezolucji, 
służą zapewnieniu jak najści­
ślejszej współpracy między 
wszystkimi narodami, a wiel­
kimi mocarstwami w szczegól­
ności pomogą w rozwiązaniu 
spraw, które komplikują obec­
ną sytuację. Z natury rzeczy 
Rada Bezpieczeństwa zgodnie z 
Kartą jest właśnie tym orga­
nem, który winien podjąć kro­
ki w kierunku odprężenia sy­
tuacji międzynarodowej.

Wniosek radziecki stawia' ja­
sno i niedwuznacznie cel, dla 
jakiego będą zwołane specjalne 
periodyczne zebrania Rady Bez­
pieczeństwa. Wniosek czterech 
państw, wniesiony jako po­
prawka do rezolucji radziec­
kiej, 6tara się tę jasność usu­
nąć i zostawić szerokie pole dl* 
swobodnej interpretacji potrze­
by zwołania tego rodzaju po­
siedzeń dla tych, którzy z wia­
domych nam względów chciell- 
by uniknąć tego rodzaju prób 
porozumienia. Poprawka ta żą­
da, aby w jakiś bliżej nie zde­
finiowany, tajemniczy sposób 
z góry można było stwierdzić, 
czy tego rodzaju zebranie bę­
dzie służyć odprężeniu sytuacji. 
A jasne wszak jest, że dopiero 
zwołanie zebrania, przedysku­
towanie problemów i wyjaśnie­
nie pozycji różnych stron, mo­
że dać pełny obraz sytuacji i 
pozwoli stwierdzić, jakie środ­
ki należy przedsięwziąć. Dlate­
go też delegacja polska, stojąc 
na stanowisku, że obecna sy­
tuacja polityczna uzasadnia w 
pełni zastosowanie artykułu 28 
Karty, popiera wniosek radziec­
ki, by zwołano jak najszybciej 
periodyczne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa dla rozważenia 
tych kroków i środków, które 
przyczynią się do odprężenia 
sytuacji międzynarodowej 1 u- 
stanowienia ścisłej współpracy 
i przyjaznych stosunków mię­
dzy państwami.

Fałszywe stanowisko 
ONZ

Nie trzeba się wdawać w głę­
boką analizę obecnej sytuacji 
politycznej *ni też przedstawiać 
Komisji całego obrazu politycz­
nego świata, by wykazać, że 
jednym z najbardziej palących 
zagadnień stojących przed ONZ 
jest zagadnienie działań wojen­
nych w Korei. Sprawa przy­
wrócenia pokoju w tym kraju, 
zniszczonym na skutek inter­
wencji amerykańskiej, jest za­
gadnieniem bardzo ważnym i 
wymaga szybkiej akcji ze stro­
ny Narodów Zjednoczonych. 
Trudno zrozumieć, dlaczego nie­
które delegacje tak - bardzo 
chcą uniknąć dyskusji n---d za­
gadnieniem koreańskim w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Tym dziw­
niejsze, że czynią to te dele­
gacje, które cały czas twierdzą, 
iż wojna amerykańska przeciw­
ko narodowi koreańskiemu — 
to wojna Narodów Zjednoczo­
nych w Korei. Równocześnie 
jednak ci sami, którzy twier­
dzą, że wojna w Korei — to 
akcja Narodów Zjednoczonych, 
chcą odsunąć od wpływu na tę 
sprawę najważniejszy organ 

(Cnzg dalszy na sir. 2)



n Komentarz cfnia

„...Nic nie może dać więcej 
radości, jak karczowanie z ziemi 
polskiej, tej 6tarej spuścizny 
nędzy i ciemnoty, jak budowa­
nie nowych miast i portów, no­
wych hut i fabryk, które nie są 
źródłem zysków dla garstki ka­
pitalistów, lecz 6ą własnością 
ludu pracującego, rękojmią je­
go rosnącego dobrobytu."

Tak Prezydent Bolesław Bie­
rut mówi w orędziu noworocz­
nym o naszym wysiłku w bu­
dowle socjalizmu, tak określa 
nowe, trudne zadania na r. 1952. 
trzeci rok planu sześcioletniego.

Trzy muszą być naczelne ha­
sła planu 1952 roku, 
srybsze wykonanie 
TWlęks^onych zadań, 
gólności wielkich prac inwesty­
cyjnych, jak najpełniejsze wy­
korzystanie wszelk’’ch możli- 
wvch rezerw wytwórczych i jak 
Tia^szczędrfejsze gospodarowa­
nie we wszystkich działach pro­
dukcji.

Inwestycje roku 1952 będą 
więks e o 25 p-rocent od inwe- 
6tvcii roku 1951. Zadaniem na- 
szvm jest tu szvbkie dokończe- 
rie budowy wielu rozpoczętych 
już obiektów, uruchomienie no- 
wowybudowanych zakładów 
raz jak najspieszniejsze — na 
wielką skalę przedsięwzięte — 
podjęcie budowy nowych.

Wymoże to produkcję. Wzros­
ną więc ilości wydobytego wę­
gla, wytopionej stali, wyprodu­
kowanych maszyn i tkanin, Ekonomicznej ONZ?Rady Eko- 
wzro&ną również ilości wvro-: nomicznej dl-i Azji, Dalekiego 
bów przemysłu rolno-rpożyw* , Wschodu i Rady Ekonomicznej 
czego, na rynku pojawią się 1 Ameryki Łacińskiej domaga się 
artykuły dotąd w kraju nię wy-, zapewnienia krajom zacofanym 
twarzane. j w zami n za ich eksport nie

Rolnictwo nasze podniesie tylko dewiz, lecz także dostaw 
hodowlę i zwiększy plony wy- ; artykułów inwestycyjnych. U- 
da niej wykorzystując ziemię | możliwi to industrializację tych 
W ten sposób przyczyni się ono krajów, a tym samym stworzy 
do szybkiego przełamywania j 
trudności a^rowizacyjnych, u- ! 
możliwiając pełniejsze zaopa-; 
trzenie mas -piracrrących w pro­
dukty żywnościowe.

Rezerw produkcyjnych mamy 
dużo. Kryyą się one w niepeł­
nym wykorzystaniu maszyn w 
fabrykach, w możliwościach 
lepszej organizaoii pracy, w u- 
powszechnianiu metod przodow­
ników i racjonalizatorów. Obo­
wiązkiem naszym będzie pod­
niesienie produkcji wszystkich 
zakładów .przemysłowych, nie 
tylko tych, które dokonują wiel­
kich inwestycji, ale także 1 
tych, które pracować będą w 
nie; mienionych warunkach
Stosując w "tych zakładach tzw.

Jak nai- 
n owych 

w szcze-

O-

małą mechanizację pracy, bę­
dziemy mogli wzmóc ich wy 
dajność bez zwiększania ilości 
robotników, bez nowych ma­
szyn i urządzeń.

Oszczędność musi być sta­
łym nakazem naszej gospodar­
ki narodowej. Obowiązuje ona 
zarówno w dziedzinie inwesty­
cji, jak i w normalnym toku 
codziennej produkcji. Oszczę­
dzać musimy na wszystkim: na 
czasie, pracy, na zużyciu mate­
riałów, maszyn, artykułów po­
mocniczych, na umiejętnym i ra- 
cjonalnym wykorzystaniu urzą­
dzeń fabrycznych, r.a wydat­
kach osobowych. Tylko tą dro­
gą bowiem uzyskamy planowa­
ną obpiżkę kosztów własnych 
produkcji, która da nam gwa-

na 
wy- 
rze- 
łat- 
tym

rancję wykonania wielkich za* 
mierzeń inwestycyjnych.

Pragnąc tegoroczne zadania 
wykonać, musimy się zdobyć 
na pełną mobilizację sił, 
wielką ofiarność i niemało 
rzeczeń. Wielkie bowiem 
czy nigdy nie przychodzą 
wo. Im większe są plany, 
trudniej je zrer,’izować.

Dlatego na samym progu no­
wego roku musimy sobie sta­
nowczo powiedzieć: ,,Nie wol­
no tracić ani jednego dnia!" 
Dzień za dniem, godzina za 
godziną musimy czuwać nad 
rytmicznością wykonania pla­
nu, nad jego równym, napie 
tym pulsem. Równomierność 
tempa produkcji, działanie bez 
załamań 1 przerw, bez szkodli-

czy wojennych
Komisja Ekonomiczna ONZ 

przyjęła jednomyślnie re­
zolucję polską w sprawie 

krajów gospod vczo zacofa­
nych. Oznacza to nową porażkę 
polityki USA na terenie ONZ 
1 jest odbiciem nie tylko głębo­
kich sprzeczności rozdzierają­
cych blok amerykański, lecz 
także wzmagającej się opozy­
cji przeciw bezwzględnemu 
dyktatowi Waszyngtonu.

Polski projekt rezolucji, któ­
ry uwzględnia tezy zawarte w 
uprzednich rezolucjach ^ady

mocne podstawy dl^ Ich poko­
jowego rozwoju 1 perspektywy 
uniezależnienia Ich od mo­
carstw Imperialistycznych. Re­
zolucja polska.opiera się na zało­
żeniu wykorzystywania bogactw 
naturalnych krajów zacofanych 
zgodnie z Ich interesami naro­
dowymi, podczas gdy poprawki 
amerykańskie zmierzały tylko 
do zapewnienia korzyści intere­
som monopoli USA — jak to 
zmuszony był przyznać delegat 
USĄ. Rezolucja polska wska­
zuje. także na doniosłość zwie­
rania przez kraje zacofane dłu­
goterminowych umów handlo­
wych. Umowy te muszą być 
wolne od wszelkich warunków 
politycznych 1 gospodarczych

Propozycje radzieckie zdążają 
do utrwalenia pokoju

(Ciąg dalszy le sir. 1)
Narodów Zjednoczonych, czyż­
by były pewne sprawy szcze­
gólne w Korei, które chcieliby 
<oni ukryć przed Radą Bezpie­
czeństwa, czyżby obawiali się 
dyskusji nad tym wszystkim, 
co działo się i dzieje w Korei?

Zdaniem delegacji polskiej, 
wniesienie sprawy Korei na pe­
riodyczne posiedzenie Rody 
Bezpieczeństwa w żadnej mie­
rze nie utrudni rokowań, zmie­
rzających do przerwania 
łań wojennych.

dzia-

że

przez zalecenie, by Rada Bez­
pieczeństwa jak najszybciej za­
jęła się tym problemem. Rezo­
lucja radziecka tworzy kon­
struktywną j logiczną całość. 
Sięga ona do istoty obecnych 
trudności na arenie międzyna­
rodowej i szuka środków, któ­
re 6ą najbardziej wskazane, by 
dopomóc do odprężenia sytuacji 
światowej. Jest to rezolucja o- 
parta ściśle na zasadach Karty. 
Jest to rezolucja, która stawia 
sobie za cel porozumienie, 
współpracę 1 współdziałanie 
między narodami. Delegacja 
polska będzie głosować za re­
zolucją radziecką 1 wzywa 
wszystkich członków Komisji 
do poparcia tej rezolucji.

sprzecznych z suwerennością 1 
planami gospodarczymi krajów 
zacofanych.

Delegacja USA próbowała 
zniekształcić zasadnicze tezy 
polskiego projektu, wnosząc po­
prawki, których sen6 spro­
wadza się do podporządkowania 
politycznego i gospodarczego 
krajów zacofanych potrzebom 
machiny wojennej, montowa­
nej przez agresywny blok atlan­
tycki pod kierownictwem USA. 
Poprawki te — odrzucone przez 
Komisję Ekonomiczną — wyra­
stały z założeń ..czwartego 
punktu Trumana" w sprawie 
tzw. pomocy amerykańskiej 
krajom zacofanym. W prakty­
ce poprawki amerykańskie mia­
ły na celu ułatwienie kapit-Vo- 
wt amerykańskiemu grabieżczej 
eksploatacji krajów zacofanych 
1 przekształcenia Ich w bazy, 
zaopatrujące USA w surowce 
wojenne, jednocześnie zaś mia­
ły n^ celu wyparcie z tych 
krajów wpływów politycznych 
i gospodarczych Francji, Ho­
landii i Wielkiej Brytanii. W 
sprawozdaniu podkomisji spraw 
zagranicznych izby reprezentan­
tów czytamy między innymi: 
..Musimy czuwać nad tym, aby 
zyskać nieskrępowany dostęp 
do tych terenów (— krajów za­
cofanych — T. R.) ażeby dopro­
wadzić tam środ-kl eksploatacji 
nie napotykając na przeszkody, 
wywołane tymi czy innymi 
względami jakiegokolwiek mo­
carstwa. rządzącego na owych 
terenach".

Tezy polskiego projektu spot­
kały się z poparciem delegacji 
Środkowego i Dalekiego Wscho­
du. Deleg<V Burmy oświadczył, 
że godzą one w same podsta­
wy haniebnego wyścigu zbro­
jeń. Również poprawki wnie­
sione przez Egipt, Indonezję 1 
Indie, chociaż osłabiały prak­
tyczne znaczenie zaleceń odno­
szących się do problemu zawie­
rania długoterminowych umów 
handlowych, w zasadzie jednak 
popierały Intencje projektu re­
zolucji polskiej.

Jednomyślne uchwalenie tego 
projektu przez Komisję Ekono­
miczną ONZ stanowi mocny 
cios wymierzony w agresywną 
politykę bloku atlantyckiego. 
Stanowi ono nie tylko potępie­
nie tej polityki przez państwa 
wprzęgnięte w wojenny ryd­
wan USA, lecz jest również wy­
razem nlewbvy w pokojowe za­
pewnienia rządu amerykańskie­
go. Rezolucja polska jest no­
wym ważnym wkładem w dzie­
ło utrwalenia pokoju.

Tadeusz Rojek

wej szturmowości, oraz stała 
kontrola nad stopniowym wy­
konywaniem coraz to dalszych 
zadań planu — stanowią nasz 
patriotyczny obowiązek.

Zadania planu muszą dojść 
do każdego warsztatu. Plan 

! 1952 roku powinien być w peł­
ni znany każdemu robotnikowi, 

(który musi zdawać sobie spra- 
[ wę ze swoich obowiązków, z 
wagi wykonywanej pracy, z 
rozmiaru szkody, jaką może 
przynieść społeczeństwu nie 
wywiązując się ze swoich Za­
dań.

Solidarność wysiłku, jego po­
wszechność — to nieodzowne 
warunki wykonania tegorocz­
nych zadań. Dlatego postępowe 
metody pracy nie mogą ograni­
czać się tylko do jednego czy 
kilku zakładów. Muszą — sze­
roko popularyzowane — pod­
wyższać produkcję we wszyst­
kich działach gospodarki, mu­
szą stać się dobrem powszech­
nym.

Realizacja pk*iu — to zawsze 
walka. Walka z opornością su­
rowca. z niską, wydajnością ma­
szyny, z nierozciągliwym czar 
sem. z przesadną pewnością 
siebie 1 niedocenianiem wła­
snych sił. Trudności będą się 
niewątpliwie piętrzyć na naszej 
drodze. Przezwyciężymy je na 
pewno, gdy brać będziemy 
przykład z załogi huty „Pokój", 
z robotników pieca „B" huty 
„Kościuszko", ze stoczniowców, 
.górników, metalowców i chemi­
ków, którzy od pierwszych dni 
roku rozpoczęli walkę o plan 
roczny, wykonując zadania co­
dzienne.

Trudna 1 ofiarna praca czek*, 
nas w roku bieżącym. Słowa 
prezydenta: „Czyńcie wszystko, 
aby torować swemu nvodowi 
drogę ku szczęśliwej przyszło­
ści!” — będą naszym najlep­
szym drogowskazem.

J. K. W.

Z dnia na dzień
Po raz piętnasty od zakończenia, wojny Francja znalazła 

się bez rządu. Okazuje się, że zaprzedana amerykań­
skim awanturnikom burżuaza francuska, mimo rozr 

paczliwych wysiłków, nie umie rządzić inaczej, jak „z dnia 
na dzień".

Rozpaczliwe wysiłki zbankrutowanych zdrajców Francji, 
zmierzające do utworzenia „sianej" władzy nad ludem francu­
skim idą na marne. Upadek rządu Plevena, tego rządu, który 
przy pomocy amerykańskich lezydentów dokonywał karko­
łomnych szrtuczek w celu przepchania przez Zgromadzenie 
Narodowe ratyfikacji planu Schumana — planu wyprzedaży 
Francji, który z honorami przyjmował w Paryżu ,,kanclerza" 
Adenauera i Vwawe9° Speidla, który wtrącił do więzie­
nia nieugiętego bojownika o pokój Henri Martina, świadczy 
wymownie, jak krucha jest władza francuskiej burżuazji, wy­
pełniającej zbrodnicze polecenia Waszyngtonu.

Reakcyjny dziennik amerykański „New York Times", oma* 
wiarjąc powody upadku rządu Plevena, przyznane nieśmiało, źa 
„jedną 7. głównych przyczyn kryzysu było niezadowolenie kla­
sy robotniczej"...

Amerykańska gazeta wy raźnie chciałaby ukryć fakt, że 
obok klasy robotniczej również i wielkie rzesze mieszczaństwa 
i chłopów francuskich coraz ostrzej potępiają zdradziecką po­
litykę burżuazji, politykę wojny.

10 milionów podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju, 
zebranych zostało wśród ludzi różnego pochodzenia i o róż­
nych przekonaniach politycznych. Naród francuski zdaje sobie 
bowiem coraz lepiej snrawę z niebezpieczeństwa, które kryje 
się za „planami" Schumanów i Plevenów, za amerykańskimi 
planami wojny. Postawa narodu, jego wola -walki o pokó} 
i narastające groźnie niezadowolenie z polityki rządu zdraj­
ców, sprawiaiją, że wśród burżuazyjnych ugrupowań politycz­
nych rodzi się obawa przed odpowiedzialnością wobec narodu, 
ol^wa tym więcej uzasadniona, że nawet w szeregach człon, 
ków stronnictw reakcyjnych coraz częściej słychać głosy potę­
piające wyprzedaż Francji w imię zbrodniczych zamierzeń 
amerykańskich imperialistów.

Bilans rządów gabinetu Plev&na, bilans przygotowań do 
wojny i pogłębiającego się stale kryzysu gospodarczego we 
Francji nie da się zasłonić żadnymi kunsztownymi frazesami 
importowanymi z USA.

Nic dziwnego, że w tych warunkach burżuazja francuska, 
która sprawuje rządy wbrew woli narodu, a utrzymuje się u 
władzy przy pomocy terroru policyjnego oraz fałszerstw kon­
stytucyjnych i wyborczych, rządzić może jedynie z dnia na 
dzień, jak to z żalem przyznaje jedno 3 reakcyjnych pism pa­
ryskich.

Piętnasty po wojnie kryzys rządowy we Francji świadczy 
o słabości i o głęboko posuniętym rozkładzie klasy wyzyski­
waczy, która swe „nadzie;e na przyszłość" powiązała z awan­
turniczymi planami Wall Street, sądząc, że w morderczej woj­
nie znajdzie ucieczkę przed losem, który jią nieuchronnie cze­
ka — śmietnikiem historii. Arb.

Naród koreański 
pokot*u

Wiemy zresztą wszyscy, 
negocjacje te nie idą jak naj­
lepiej l że chociaż trwają bar­
dzo długo, postępy, mówią? 
skromnie, nie są duże. Wbrew 
temu, co tutaj niektórzy dele­
gaci mówili, dyskusja w Radzie 
Bezpieczeństwa zebranej na 
eperj-.lnej sesji periodycznej z 
udziałem przedstawicieli rzą­
dów, może dopomóc negocja­
cjom, przyspieszyć zaprzestanie 
ognia i doprowadzić do pokoju, 
kładac kres rozlewowi krwi. 
Zbyteczne jest wyjaśniać, że 
7■•’ f»ńc7enie działań wojennych 
w Korei przyczyni się do ogól­
nego odprężenia sytuacji mię­
dzynarodowej. Zakończenia 
tych działań żąda naród koie 
ańskl, który pr-.gnle pokoju I 
możliwości odbudowania swego 
kraju, zniszczonego przez dzia­
łania wojenne Stanów Zjedno­
czonych Zakończenia działań 
wojennych I przywrócenia po- 
koiu żądają wszystkie pokój 
m’tujące narody.

Komisja polityczna powinna 
podkreślić, jak wielką wagę 
przywiązuje do zakończenia 
działań wojennych w Korei.

l walk nodziemnei PPR w Poznaniu (1)

roku 1943
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Wczesną wiosną 1943 roku, 
przez jeden z poznańskich dzie­
dzińców fabrycznych przecho­
dziła grupka robotników w dre* 
licbowych, powalanych smarami 
kombinezonach. Rozglądając się 
uważnie dokoła, ludzie ci zbli­
żyli «:ę do bramy hali MV 
gdzie hitlerowcy magazynowali 
świeżo przybyłe z Włoch, naj­
nowszego typu maszyny.

„Świeżo przybyłe maszyny 
nie będą produkować!" — oto 
co postanowili członkowie jed­
nej z pierwszych grup podziem­
ne1 PPR, powstającej w tym o- 
kresie na terenie Wielkopolski 
Mimo szalejącego terroru Ge­
stapo, mimo nieuchronnej groź­
by śmierci, z-ipadła decyzja sa­
botażu w DWM.

Grupka robotników znikła we 
wnętrzu hali. Nie łatwo było 
ojrpontować w ciemności taką 
cześć maszyny, kipie brak 
mógłby unieruchomi całą na-

szynę. Jednak udało się. Po kil 
ku tygodniach maszyny były 
zdekompletowane. Odmontowa* 
ne części ukryto w żelazie, 
przeznaczonym na p zetop.

„Często w czasie tej pracy 
przechodziła obok straż fabrycz­
na. Zamieraliśmy wówczas bez 
ruchu — pisze w swoich wspo­
mnieniach jeden z członków 
PPR, biorący udział w grupie 
sabotażowej. — Przecież odkry­
cie nas przy tej robocie było 
równoznaczne ze śmiercią. Ale 
ten sabo-taż opóźnił w znacznym 
stopniu produkcję zbrojeniową 
DWM, gdyż wiele unierucho­
mionych przez nas maszyn, nie 
mogli'Niemcy w ogóle urucho­
mić."

Sabotaż w DWM — był jed­
ną z form walki podziemnej 
PPR toczonej j, faszyzmem.

(Opracowano na podstawie 
wspomnień uczestnika walk 
podziemnej PPR w Poznaniu).

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ten służył wywiadowi amery­
kańskiemu do werbowania a- 
gentów spośród przebywają­
cych w nim przestępców zbieg­
łych z Polski. Bikulicz zetknął 
się tam ze wspóloskarżonym 
Janem Kojem.

Osk. Koj również notoryczny 
kryminalista, kilkakrotnie ka­
rany za pijaństwo, awanturnic- 
two i kradzież, zbiegł z Polski 
w sierpniu 1949 r. do Berlina 
zachodniego, gdzie przez 
licję zachodnio-niemiecką 
stał skierowany do punktu 
obcokrajowców.

W styczniu 1951 r. Koj 
knął się z placówką wywiadu 
amerykańskiego, zamaskowaną 
szyldem instytucji udzielającej 
pomocy „uchodźcom" z Polski. 
W tym ośrodku szpiegowskim 
oskarżony został szczegółowo 
przesłuchany przez pracowni­
ków wywiadu amerykańskiego 
Puka, „Stefana" 1 „Artura".

Koj skontaktował również z 
Pukiem i „Stefanem" współ- 
oskarżonego Bikulicza, który 
przekazuj im szereg szpiegow­
skich Informacji dotyczących 
Wojska Polskiego i przemysłu.

W kwietniu 1951 r. „Artur" 
zlecił Kojowi przeprowadzenie 
w Polsce szeregu zadań szpie­
gowskich. Zadania te polegały 
m. in. ną „rozpracowaniu" w 
Polsce pewnej kopalni 1 na 
przekazaniu na wskazane miej­
sca w Poznaniu wezwania do 
niejakiego płk. Skibińskiego do 
stawienia się w Berlinie oraz 
na przekazaniu zaszyfrowanych 
wiadomości. Oskarżony otrzy­
mał również polecenie przepro­
wadzenia płk. Skibińskiego 
przez granicę. „Artur" dał wów 
czas Kojowi pewną sumę pie 
niędzy w markach I dolarach.

W tym samym czasie osk. Bi­
kulicz, który utrzymywał stały 
kontakt ze wspomnianą pla­
cówką wywiadu amerykańskie­
go w Zehlendorfie, otrzymał od 
niej polecenie natychmiastowe­
go udania się do Polski w celu 
nawiązania kontaktu z działa­
jącym w kraju agentem Ko­
niecznym ora,z zebrania dal­
szych materiałów szpiegow­
skich dotyczących wojska i ko­
lejnictwa.

24 kwietnia 
wraz z Kojem, 
nia zleconych 
gowskich, ud<y!i się razem do 
Polski i w trakcie przekracza 
nia granicy zostali zatrzymani.

Osk. Paweł Grieger jest de­
fraudantem, który z obawy

po- 
zo- 
dla

zet-

1951 r. Bikullcz 
w celu wykona­
lni zadań szpie-

przed odpowiedzialnością 12 
czerwca 1950 roku zbiegł z Pol­
ski do Berlina zachodniego. Po 
kilku dniach pobytu w punkcie 
dla uchodźców w Berlinie, 
Grieger zo6tał skierowany do 
konsulatu USA, gdzie przesłu­
chał go pracownik wywiadu a- 
merykańskiego „Bill". W wyni­
ku rozmowy z „Billem", oskar­
żony podpisał następnie zobo­
wiązanie współpracy z wywia­
dem amerykańskim, po czym 
„Biill" zażądał od niego opraco­
wania meldunku szpiegowskie­
go. Grieger udzielił szeregu in­
formacji szpiegowskich „Billo­
wi", który dał mu pewną cumę 
w markach niemieckich.

W sierpniu 1950 roku Grieger 
otrzymał od „Billa" polecenie 
udania się do Pol6ki z zadaniem 
zorganizowania „kanału prze­
rzutowego" i sieci wywiadow­
czej na terenie Górnego Śląska, 
„rozpracowania" pewnych ko­
palń oraz przygotowania miej­
sca dla zainstalowania radio­
stacji i zorganizowania jej ob­
sługi. Grieger zaopatrzony przez. 
„Billa" w fałszywe dokumenty 
i pieniądze, nielegalnie przekro­
czył granicę i przybył do Ka­
towic.

Oskarżony, wykonując w kra- 
ju zlecone mu zadania szpiegow­
skie, zwerbował m. in. do 
współpracy z wywiaJtm amery­
kańskim swego znajomego wła­
ściciela restauracji Franciszka 
Barańskiego i Mariar.a Kruszyń­
skiego.

W połowie 1950 roku Gfeger 
postanowił przedostać się z po 
wrotem za granicę do dyspozy­
cyjnego ośrodka wywiadu ame­
rykańskiego w Berlinie zachod­
nim. 27 lipca 1951 roku, Grie­
ger, usiłując wspólnie z Barań­
skim przekroczyć nielegalnie 
granicę kraju, został zatrzvmany 
przez patrol Wojsk Ochrony 
Pogranicza.

Osk. Jerzy Baron — w czasie 
okupacji volk6deutsch — jest 
byłym żołnierzem Wehrmachtu 
i korpusu Andersa. Baron w 
marcu 1951 roku w Kochłowi- 
cach usiłował zamordować swo­
ją żonę i dziecko, strzelając do 
nich kilkakrotnie z przechowy­
wanego nielegalnie rewolweiu.

Baron zbiegł z kraju w po­
czątkach maja 1951 roku, uda­
jąc się do zachodniego sektora 
Berlina, gdzie za pośrednictwem 
funkcjonariuszy policji zachod- 
nio-niemieckiej został skiero­
wany do punktu dla obcokra­
jowców. Po k:Iku dniach o- 
skarżony został zaprowadzony

przez agenta wywiadu do pla* 
cówki wywiadu amerykańskie­
go, gdzie został przyjęty prze* 
zatrudnionego tam, przedwojen­
nego dwójkarza — „Stefana" 
„Stefan", po szczegółowym 
przesłuchaniu i uzyskaniu od o- 
skarżonego informacji szpie­
gowskich, dotyczących m. in. 
produkcji polskich kopalń oraa 
jednej z hut — zwerbował Ba­
rona do roboty szpiegowskiej 
na rzecz wywiadu amerykań­
skiego.

„Stefan" zaaranżował również 
rozmowę Barona z przedstawi­
cielką rozgłośni radiowej „Wol­
na Europa". W toku tej rozmo­
wy, za którą oskarżony otrzy­
mał wynagrodzenie 10 marek 
i kilka sztuk papierosów, Baron 
przekazał przedstawicielce
„Wolnej Europy" szereg 0- 
szczerczych plotek, szkalują­
cych Polskę Ludową.

Latem Baron został przez 
„Stefana" wyprawiony do Pol­
ski w celu przeprowadzenia 
szeregu zadań szpiegowskich.

Przekraczając granicę polską 
w celu wykonania zleconej mu 
roboty szpiegowskiej, Baron zo­
stał zatrzymany przez patrol 
WOP.

Osk. Alfred Planeta, karany 
za fałszerstwo czeku, zbiegł 
1 września 1950 roku z kraju 
do Norymbergi, gdzie skiero­
wany został do punktu dla u- 
chodźców. Wezwany do oficera 
wywiadu amerykańskiego CIC, 
przeprowadzającego na terenie 
tego punktu werbunek agentów, 
Planeta przekazał wywiadowi 
amerykańskiemu szereg szpie­
gowskich informacji z dziedzi­
ny wywiadu wojskowego i go­
spodarczego.

W końcu 1950 roku i ną 
początku 1951 roku Planeta 
nawiązał kontakt z agentami 
wywiadu amerykańskiego „Je­
rzym" i „Stanisławem”, którzy 
będąc przedstawicielami ekspo­
zytury tego wywiadu, występu­
jącej pod nazwą „ra y poli­
tycznej” zwerbowali oskarżo­
nego do roboty szpiegowskiej 
przeciwko Polsce.

Po przejściu szczegółowego 
przeszkolenia szpiegowskiego 
pod kierunkiem agenta wywia­
du amerykańskiego „Karola" —■ 
'Planeta zaopatrzony w fałszy­
we dokumenty, pieniądze i 1 a- 
teriały szpiegowskie, został w 
dniu 5 września 1951 roku wy­
słany do Polski z zadaniem or­
ganizowania sięci szpiegowsko- 
dywersvinej. Po przybyciu do 
kraju Planeta został zatrzy­
many.GŁOS

WIELKOPOLSKI



Półfinały o mistrzostwo Pol­
ski koszykówki żeńsk!ej odbę­
dą sie dziś w hali MTP nr 7 
o godx. 17.30. Dalsze roz- 
grywki w sobotę I niedzielę. 
Organizatorem imprezy jest 
ZS Kolejarz.

N:e wierzysz. Niczemu nie wierzysz. N:e wiem 
ro eo, ale cherlałbym ci jeszcze raz oświadczyć: wołał­
bym u Hitlera... a zresztą... Idź, idź sobie! kombinuj! 
Intryguj! — tracił Burdę, drzwi zatrzasnął.

Burda, wyszedł, dobity tyimi słowami. Ciemne miasto, 
samochód Po omacku tych kilka kroków dotoczvł się 
do prezydium. Sławoja nie było. W zaciemnionych, 
dusznych salach recepcyjnych, jak cienie błąkali się 
dyrektorzy radcy,, referendarze. Dwóch ra4etarszvch 
uczepiło się go, prosząc natrętnie o instrukcje. Opry» 
skliwie ich odtrącał. Dekret w sprawie komisarza cv. 
widnego gotów? No,, więc czego się plączą? Dyżury 
zostawić, spać. •

Jeszcze do 6iebie zaiechał, nie bardzo wiedząc po 
co. Haśko siedział w fotelu przed gabinetem, głowę 
odrzucił na poręcz, chrapał. Była pierwsza. Zbudził 
Ha^kę; nowiny?

Nie było nowin, o dziuro. Tylko z Giszu przyszło...
... — polecenie! — Hasko nad podziw szybko w.y- 

trzeźwiał z sennego zamroczenia, słodziutko to powie­
dział i katem oka przyjrzał się Burdzie — czy tra« 
fiło? — Tak jest, panie ministrze. Polecenie, żeby 
wszystkie komunikaty przed ogłoszeniem dawać do 
nich, dla sprawdzenia. W sensie tajemnicy wojsko^ 
wej..

Burda patrzył naft, świetnie rozumiejąc o co chodzi 
tej zalizanej głowie. Dziwne, nie odczuł żadnego bólu 
z tego nowego dowodu szarogęsienia się Rąbicza. 
Haśko z zawodem: — Oczywiście, panie ministrze. 
przy'ąłem do wiadomości. Cóż mamy do gadania? Te- 
ra-z kolej na wojsko...

Burdzie chciało się pstryczka dać w ten chytrawy 
nosek, tak dziecinne wydały mu się dziś intrygi Haś- 
kowe. Zamiast tego ziewnął,, nogi mu się ugięły, nie 
usiadł, bo czuł, że nie wstanie.

— Słuchajcie, Haśko — rzeki z wysiłkiem. — Je* 
stem zmęczony, jadę fide położyć. Dyżurujcie. Gdyby 
coś ważneao, rozumiecie? Wszystko załatwiacie sami, 
wszyrtko. Tylko gdyby coś ważnego, macie do mnie 
telefonować. Ważnego, rozumiecie? Naprawdę waż= 
nego,

— Rozumiem, powiedział Haśko. — Jeśli na przy­
kład oan premier, któryś z ministrów...

— Nie grajcie durnia! — Burda warknął. — Wiecie 
doskonale, co jest ważne teraz. I tylko w tym wypad­
ku. Jasne?

Haśko łysnął oczami, nlepognęblony, koniecznie 
chcąc wydusić ze swego 6zefa- nazwanie po imieniu 
tej jedynie ważnej wiadomości.

— Durnia mii nie grać! — Burda uderzył pięścią w 
stół, poszedł.

Mrok był oełny, tym silniejszy, że raz po raz prze* 
rywaiły go ślepiące białością słupy samochodowych 
św:ateł. Wielkie, czarne limuzyny miotały się ,po mie= 
ście, szybkie i ciche, jak ćmy. Przez Aleje, od Wi6ły, 
ciągnęły w dwa szeregi skrzypiące 1 klapiące kopy­
tami procesje wozów wojskowych. Czekali parę minut, 
aź znalazła się jakaś wyrwa w tym potoku, samo- 
cbó-t śmignął. nykiem ostrzegane napierające z lewa 
końskie pyski. I znowu limuzyny, wybłyski świateł, ła» 
nar.e nimi na chodnikach ludzkie postacie. Na placu 
Trzech Krzyży z lewa, od Wisły pochulił się do zenitu 
długi. cieńJ-.i. n:ebieski w tej gwiezdnej czerni, samot* 
nv m:ecz reflektora.

W Alejach Ujazdowskich limuzyn jeszcze więcej. 
Burda patrzył na ich pospiech zniechęcony i senny 
Druga rezygnacja przyszła tak silna, że dziwnym zda­
wał mu się teraz ów cios pięścią w biurko: j.ak móoł 
aź na to się zdobyć? Byle do domu, na łóżko się zwalić, 
nie myśleć. Scarlett przyjechała, jak to dobrze. Trze­
ba 4ą prz'”oo'ować do bliskieoo edenu. Gniewna była, 
zda je się, Ale to tak dawno. Wczoraj z rana. Nie. d?i« 
siaf. Tak czy owak, w tamtym dalekim wieku. Wieku 
polowań białowieskich, sosen Juraty, zgiętych pleców 
urzędn:czych, szeptów podziwu, wytykania go oczami 
w zakopiańskich knajpach. W dalekim wczorajszym 
wieku Miała więc czas, ieby zapomnieć.
90) (Ciąg dalszy nastan!)

Rekord Polski w skoku 
' wzwyż z miejsca, a należący j 
i do G eruttv. jest zagrożonym, I,

Oto na zbliżających się mi- i- 
strzostwąch lekkoatletycznych 
w Poznaniu, nćody zawodnik 
chodzieskiego Ogniwa Mandelt 

I zaatakuje stary rekord 1,41 m. 
. Chodzieski lekkoatleta wyka- 
l zuje dużą skoczno.ść, piękne od- 

bicie i zdaniem fachowców 
może przekroczyć wysokość 
nawet 1.45 m

*

Powiat chodzieski podwyż­
szył stan posiadania SPO do ; 

i l64*/« przewidzianego planu. ’ 
: Zrzeszenia sportowe osiągnęły 
I 300’/. planu, LZS-y 118’/., 
i szkoły podstawowe zaś 117’/.. i

Jedynie szkoły średnie (zawo.
I dowe) doszły zaledw e do 80’/. j 
I planu, przy czym dziewczęta I 
i nie zdobyły żadnej odznaki 

SPO.
*

WKKF w Zielonej Górze wl- * 
nien zwrócić uwagę żarskim | 
drużynom ten'sa stołowego. | 
Górnika i Spójni, na niewłaS- 

l ciwość ich postępowania. Ze- i 
] spoty te nie przybyły na spot, | 

kania 0 mistrzostwo ping-pon. : 
gowe województwa zielonogór- i 
skiego do Gorzowa. Ob e dru- .

i źyny miejscowe Włókniarza ‘ 
\ i Kolejarza zdobyty w. o. .wy. 

nik*1 10:0, Wypadki te wyma­
gają surowej krytyki.

*

W Sulechowie zakończyły sie 
pierwsze indywidualne mistrzo­
stwa w ten sie stołowym. Pier­
wsze miejsce zajął Kolejarz I 
(Sulechów). 2. Kolejarz II (Su. 

: lechów). 3. drużyna SKS u Li­
ceum Pedagogicznego, na 4 

I zaś uplasował się LZS z No­
wego Kramska. Tenis stołowy 
zdobywa sobie coraz szersze 

I masy zawodników i to także ’ 
I na wsi.

H liga bokserska

Spójnia - Budowlani
W niedzielę, 13 bm. odbę­

dzie się spotkanie pięściar­
skie o mistrzostwo II ligi po­
między reprezentacją Zrze­
szenia Spójni a reprez. Bu­
dowlanych. Mecz ‘en roze­
grany zostanie w hali targo­
wej nr 7 przy ul. Rokossow­
skiego (nar. Swierczewskie 
go) o ęodz. 19.

Przypuszczalne zestawienie 
par będzie następujące (na 
pierwszym miejscu podajemy 
zawodników Spójni): —waga 
musza: Maćkowski Czer­
wiński; kogucia: Kinwvski— 
Kałużny; piórkowa: Izydor- 
czyk — Kaczmarek; lekka: 
Rosiak — Rudner; lekkopół- 
średnia: Błoch — Koch; pół- 
średnia: Leiss — Łukowski; 
lekkośrednia: Zelka — Bucz­
kowski; średnia: Głębocki — 
Krąuss; półciężka: Marzec — 
Krzemiński; ciężka: Gross — 

Jeż.

Koła sportowe w Chodzieży
Wybory do nowych rad 

kół aportowych w Cho­
dzieży przeprowadziło do­
tychczas Koło Unii. Ustę­
pujący zarząd nie zadał 
sobie wiele trudu z przy- 
gotowaniem zebrania. W 
sprawozdawczym referacie 
pominięto działalność po­
szczególnych sekcji oraz 
sprawozdania skarbnika i 
przewodniczącego. Unika­
no krytycznej analizy 
działalności zarządu oraz 
nie przeprowadzono samo­
krytyki. Jedynie na słowa 
uznania zasłużył członek 
byłej rady ob. Sikorski, 
który pracował z poświę­
ceniem.

Nowoobrana rada w 
składzie: przewodniczący
ob. Krawiec i członkowie 
Fr. Szeląg, R. Stachowski, 
St. Sikorski i E. Nowak 
będzie miała wiele do od­
robienia, by zapewnić so­
cjalistyczny styl pracy w 
sporcie. Niewątpliwie dro­
gowskazem pracy sporto­
wej będą poqad>anki ide­
ologiczne, których wygła­
szania zaniedbała ustępu­
jąca tarta.

Koło -sportowe Spójni w 
Chodzieży jeszcze nie 
przeprowadziło wyborów,

Hokeiści Włókniarza
zmieniają barwy

Większość hokeistów' 
poznańskiego Włókniarza 
zgłosiła swój akces do 
GWKS, w barwach które­
go pragną wystąpić w nać 
bliższym seronie. Czy sek­
cja hokeja na trawie 
Włókniarza będzie nadal 
istniała okaże najbliższa 
przyszłość. Sekcja hoKe;a 
lodowego nie istnieje, gdyż 
całkowite urządzenie »oru 
lodowego przekazane zo- 
siało na ośrodek żeglar­
ski.

Również dobrze prospe­
rująca swego czasu .sek­
cja motocyklowa :ego 
zrzeszenia straciła kilka 
wybitnych jednostek z 
Stefańskim na czele.

Zdobywaj 
SPO

Sportowy aktyw Sulechowa 
obradowaT

a już najwyższy czas, by 
przygotować walne zebra­
nie. Obudzenie rady win­
no również przerwać sen] 
sekctji sportowych Spójn;,| 
z których tylko sekcja te-] 
nisa stołowego okazywała 
żywotność.

Ujemnie na rozwój spor­
tu w Chodzieży wpływa 
przerwa zimowa. Jest co 
prawda sala gimnastyczna 
w Szkole Podstawowej 
nr 1, jednak koła spoito- 
we nie korzystają z niej, 
ponieważ za dwumiesięcz­
ne użytkowanie sali Wy­
dział Oświaty pobiera 500 
zł. Sumę tę nie są w sta­
nie pokryć jednostki spor­
towe.

Pozytywną działalnoś­
cią mogą wykazać się cho- 
dzieskie koła sportowe w 
zdobywaniu SPO, przekra­
czając w znacznym pro­
cencie wyznaczone limity. 
Jest to duża zasługą za­
wodników, któizy doceni­
li znaczenie odznaki Spra­
wny do Pracy i Obrony.

Potrzeba omówienia 
działalności po zamknię­
ciu 6tarego roku, na każ­
dym odcinku życia spo­
łecznego, narzuca się sa­
ma. Zrozumiałe więc, że 1 
na pracę sportową trzeba 
w tym okresie rzucić spu- 
rzenie wstecz, podsumo­
wać osiągnięcia i rozwa­
żyć siły potrzebne do urze­
czywistnienia planów na 
nowy rok.

Kolarze
przygotowują się

Najpoważniejszym eg za* 
minem kolarzy jest nie­
wątpliwie wyścig Warsza* 
wa — Praga.

Celem odpowiedniego 
przygotowania naszych re­
prezentantów sekąja ko= 
larstwa GKKF zorganizo­
wała obóz przygotowaw­
czy w Wiśle, który rozpo- 
cznie się 7 bm. Powołani 
zostali następujący zawod. 
nicy:

Chwiędacz, Czyż, Drąż- 
kowski, Gabrych, Hadasik, 
Klabińiski, Królak, Lasak, 
Świerszcz, Waliszewski, 
Wójcik, Wrzesiński.

Zawodnicy zakwatero­
wani będą w hotelu Orbi-
su — Centrum.

Zawody łyżwiarskie w Zakopanem
Ogólnopolskie klasyfi­

kacyjne zawody łyżwiar­
skie w jeźdźcie figurowej 
odbędą się w dniach 12— 
13 bm. w Zakopanem.

W zawodach, w których 
startować mogą jeaynie 
zawodnicy klasy mistrzów 
skiej (pierwsrej i drugiej),

wezmą udział czołowi łvż- 
wiamze polscy z Anną Bur- 
sze-Lindner, siostrami Dą- 
browskiemi, Macurą, Soj­
ką, Osadnikiem i Wro­
cławskim na czele.

i Tak wlaśre omówiono 
j wszystkie o iągnięcia, ale 
też i n:edoNągnięcia ży­
cia snórtowego, na nara* 
di ie aktvwu w Sulecho­
wie. Naw/ięce’ uwagi 
zwrócono ra Ludowe Ze­
społy Sportowe. Rozwój 
kultury fizycznej na wsi, 
to przecież czołowe zada­
nie naszych władz sporto­
wych.

W Sulechowie nie brak 
było pa r a radzie ?łów 
rzeczowej JęyyityKj obok 
należvtei oceny osiągnięć 
niektórych zespołów. W 
powiecie sulechowsknn u- 
derzamco mało zrzeszyło 
się kobiet w LZS-ach; zro­
zumiałe więc, że w tym 
roku większy nacisk wy­
wrze sie ra wciągnięcie 
do działalności sportowej 
młodzieży żeńskiej. Szwan­
kowała współpraca ZMP, 
SP i ZSCh, co hamująco 
wpływało na rozwój spor­
tu.

Na tle tych niedociąg­
nięć bardzo dodatnio ry- 
sure się praca takich 
LZS-ów, jak Kramsko, Ba­
bimost. i Świętno, zwłasz­
cza w zdobywaniu SPO. 
Zespół sportowy w Łupi- 
cy zdołał wybudować sy­
stemem gospodarczym bo­
isko sportowe.

Na naradzie teć 13 LZS 
zostało nagrodzonych sprzę­
tem sportoAuym za u- 
masowien:e sportu na wsi. 
Szkoda, że na zebranie w 
Sulechowie nie zjawili 6ię 
delegaci z Trzebiechowa., 
Konotopu, Pymika i Po- 
degórza; wynieśliby bo­
wiem z tych narad dużo 
cennych wskazówek, jn)

Pracownicy poszukiwani
—--------------------------------------------------- r
Prawnika lub ekonomistę, majstra tapicerni 
przyjmą Swarzędzkie Fabryki Mebli, Przedsię­
biorstwo Państwowe w Swarzędzu. K70
Woźniców i starszych pracowników na stajen­
nych przyjmie natychmiast Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców Oddział Transportowy, Po­
znań. ul. Polna 32/42. K71
Głównego księgowego oraz kierownika admini- 
nlstracyjno-gospodarczego zatrudni natychmiast 
Rejonowa Zbiornica Jajczarsko-Drobiarska, Po­
znań, Starołęcka 57. K72

Wolne posady Nauka
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Dzierżyńskiego 
275^7, m. 4. 413g

Lekcji angielskiego udzieli 
student. Poznań Krasińskie­
go 4, m. 7. 482p

Młodzi pracownicy, obeznan1 z 
czvszczen!em kotłów parowych 
z kamienia wodnego, potrze­
bni, Oferty z życiorysem do 
Głosu Wlkp. dla 414g. __
Pranie oddam poza dom Po­
znań. Solna 1, m. 2. 381g
Murarzy noszukuie. Zgłoszenia 
u P-odmistrza. Michalak Po 
znań Garbary 52. m. 11.

379g

Korepetytora(ki) dla ucznia X 
klasy z angielskim Doszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 391g.
Angielskiego udzielam. — Po 
znad. Szamarzewskiego 16. 
m. 6. 243g

Osohfste
Najserdeczniejsze podziękowa­
nia za wyleczen e ciężko cho­
rego Leszka Kowalskiego z 
Gliwic, personelowi lekarskie 
mu, szczególnie dr. dr. Nowa­
kowi i Koszutckiemu. oraz sio­
strom Klinik' Pediatrycznej w 
Poznaniu składają wdzięczni 
rodzice 352g

Starszej osobv dochodzącej do 
dziecka noszukuię. — Poznań. 
Śpiewaków (Sołacz) 13. m 5 
od 17—19. 370g
Reezn'arka potrzebna. Poznań 
Wierzbiecice 30. m. 9 398g
finsnosia z dobrvnv ref^enci? 
mi potrzebna zaraz. Warur^ 
dobre. — Zgłoszeni: Poznań 
Czezxvnnei Armii 59 — sk’en 
w-ókienniczy 436e

Gosnosią oomoc domowa po­
trzebna. Wynagrodzeń e dobre. 
Pozr.ąń. Mazowiecka 36 m 4 

430g

Sprzedaże
Fortepian marki „Th Stócker
— Berlin'* sprzedam Poznań, 
lackowsk ego 33 m 15 

254g
Radio „Aga" (magiczne oko) 
sprzedam. Poznań. Sikorskie, 
go 34 — 7. 487p

Szuka pcsadv
Sio-er kat. Ilia ooszukuie pra­
cy. Of. Gios Wlkp. dla 388g.
Planista finansowy szuka pra­
cy. Of. Głos Wlkp. dla 405g._ 
Rutynowany nrzyinfe adm ni- 
stracię domów. — Oferty Gios 
Wielkopolski dla 449g.

2 obrączki ślubne złote sprze 
dam. — Adres wskaże Glos 
W elkopolski nr 450p.
Krowę dobra sprzedam. Infor- 
macje: Poznań Czerwone! Ar­
mii 48. m. 9. 361g
Piec sta^opalny nowy, kabel 
gumowy 4-żvlowv sprzedam. 
Wadzyński, Poznań Niska 3. 
telefon 17 86. 356g

Szkło samochodowe Toraks 
135 X 39 sprzedam. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 357g.
Czysto rasowe koguty: Leg­
horn, Sussex, sprzeda Juszcza- 
kowa Szczepankowo, auto- 
bus_D._________________ 376g
Radio wiedeńskie, 7-obwodo- 
we, 3-zakresowe. sprzedam. 
0terLv. G‘'osJvllip dIa 4092-_ 
Wille ogrodem, wolnvm miesz­
kaniem (Debiec), 120 000 — 
sprzedam. Oferty Glos Wielko, 
polski d 1 a_383g.___________
Willę idealną połowę, morgo­
wym ogrodem przedmieściu 
Poznania, 45 000, sprzedam 
Oferty Jrro s_Wlkp ._dl a_382 g.
Plly trakowe, nowe 24 sztuki 
1650 X 160 X 2 mm. 24 szt. 
1150 X 160 X 2 mm oraz pi 
ły tarczowe 500^30 X 2,3 mm 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 373g.___________
Kożuch krótki, zegar ścienny 
i wagę 5o kg sprzedam. Po­
znań. Lodowa 4, m. 4, 385g
Duią maszynę siodlarską ..Sin 
ger“. 2 maszvny do trzepania 
włosia, 2 waty filcu, większą 
ilość szarej ligniny stojak na 
walizy i inne sprzedam. Adres 
wskale G-os Wlkp. nr 390g.
Radio .,Philips", super, 4-latn 
nowe, uniwersalne sprzedam. 
Poznarf Strzałowa 7. m. 28. 
______________________ 434g 
Podwójne łóżko. 2 niece prze­
nośne sprzedam. Poznań Żu- 
pańskiego 20 m. 3._____432g
Radio marki Philips" 4 lam 
nowe, na baterie 1 akumulator 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr_425g.______
Zbiór znaczków 'przedam. Po­
znań, św Czesława 11, m 3 

424g

Pierzynę, płaszcz damsk: no­
wy (samodzia-l rogi ielenia. 
sorzedam. Adres w^każe G’os 
Wielkopolski nr 420g.~_____
Parcele 1900 m1 Tunikowie. 
narcelę 880 m!. oparkan oną. 
Winogrady, parcelę 2 morgową 
Starołece. narcefe 70(1 m! 
domk:em. Górcmrre 27 000. 
oraz kilka kamienic will ~ 
snrzedąm. Metelcki. Poznar 
Czerwonej Armii 23. 459g

Nowe zwycięstwo
hokeistów WWS

Mistrz ZSRR w hokeju 
na lodzie zes-pół lotników 
moskiewskich WWS za­
kończył pierwszą tundę 
gier finałowych zwycię­
stwem rad D~ierżyńcem z 
Czelabińska 7:0.

WWS zdobył w 5 grach 
8 p.kt. i zajmuje drugie 
miejsce za CDSA.

20 zamiast
12 stycznia

Walne zebranie ZKS 
Unii zwołane przez Raaę 
Klubu na 12 bm., odbę­
dzie się w nowym termi­
nie w dniu 20 bm. w sali 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Spożywczego przy ul. Gro­
bla 25 o godz. 10.

OGŁOSZENIA DR03NE ®
Simeę z silnikiem BMW sprze­
dam. Poznań. Wierzbięcice 28. 
m. 3. od 9— 11._______ 418g
Willę 4-pokojow?.. 110 000. ka 
mienicę składami, 150 00fi — 
parcele Starołęce, 20 000 — 
sprzedam Gruszczyński. Po­
znań, Wawrzyniaka 22. 416g

Handlowe
Wspólnika do taksówki, z do­
brym wozem, poszukuję, po 
siadam koncesje i zegar. Wia­
domość: Poznań. Woźna 17, 
skład. 394g

Kupna
Zamiana

Sportowiec przoduje w pracy
,,Powszechne wycho­

wanie fizyczne i maso­
wy sport w Polsce Lu­
dowe!, to pomnożenie 
sił budowniozych Poiski 
Socjalistycznej, to jeden 
ze środków wychowania 
w duchu międzynarodo­
wej solidarności sił po­
stępu, to ieden ze środ­
ków walki o pokój 
trwały i demokratycz­
ny."

(Z uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR) 

Uchwała zalecała szko­
lenie nowych kadr, nakła­
dając na organizacje spo­
łeczne obowiązek otocze­
nia opieką kół sporto­
wych oraz udzielenie po­
mocy Ludowym Zespołom 
Sportowym. W powiecie 
żarskim daje się ostatnio 
zauważyć wzrost liczby 
IZS-ów. Umasowienie

sportu na wsi jest reali­
zowane z wynikiem dodat­
nim.

Inaczej dz‘eie się z ko­
lami przy 7 akia dach pra­
cz. Brak jest kół sporto- 
wych przy hutach szkła, 
które zatrudniają po kil- 
kuzet pracowników. Tam, 
gdzie koła istnieją — roz­
wijają się na ogół słabo a 
działalność ich jest zniko­
ma. Taki stan rzeczy jest 
sypnąłem alarmowym.

Trzeba nareszcie zrozu­
mieć, że tylko zdrowy i 
s.prawnv fizycznie pracow­
nik może dojść do dobrych 
wyników w pracy. Proble­
mem tym winien się wię­
cej za;ąć zarząd powiato­
wy Związku Młodzieży 
Polskiej., pomagając i mo­
bilizując do organizacji 
kół sportowych w pow. 
żarskim.

Dom 1-rodzinny z ogródkiem 
kupię. Oferty k erować: Prze 
myslaw Andrzejewski. Szcze 
cin ul. Bolesława Śmiałego 9 8.

30 2p
Parcelę! Wille! Kamienice! — 
Natychmiast kupię. ,,Union". 
Poznań, Nowowiejskiego 9 (da- [ 
wniej Rzeczypospolitej)

17964g
Warsztat tkacki (160) kup ę. 
Oferty Głos Wlkp dla 272g.

„Rotaprlnt". niekompletne po. 
wielacze lub części, kupimy- 
Warsztat Maszyn Biurowych 
Poznań, plac Wolności 2 
_____________ j________ 288g 
Parcelę, najchętniej Górczy 
nie Szamotułach, kupię. Ofer- 
ty Głos Wlkp. dla 340g.__
Westfalkę używaną, w dobrym 
stanie kupie Poznań. Dzier- 
żyńskiego_ 121,_m. 5.  353g 
Aparat powiększający 24 X 36 
spiesznie kupię — Sobański, 
Grzebienisko, powiat Szamo 
tuły,__________________ 489p
Puzon jazzowy kupię. — Ofer- 
ty Głos Wlkp, dla 376g.___
Biurko, szafę biblioteczną ma­
honiową. stoi k do radia — 
wszystko w dobrym stanie, ku 
p ę — Oferty Głos Wielko 
polski nr 375g.____________
Willę komfortowa z wolnym 
mieszkaniem (2 pokoje) kunię. 
Oferty Głos Wiko, dla 399g.
Maszynkę podnoszenia oczek. 
ma-zvne plisowania kupię — 
Oferty Głos Wlkp. dla 402g.

B*am z szlachetnych skór, pod 
obszerną kurtkę lub kurtkę 
futrzaną kupie — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 427g.

Lokale handlowo-przemysłowe, 
126 m’, śródmieśc e. zamienię 
na mniejszy w śródmieściu. 
Wiadomość: telefon 97 65. 
______________________ 308g 
Pokój z kuchnią Bydgoszczy 
zamienię na podobne Poznaniu 
Informacje: Poznań. Jan ckie- 
go 19. m. 7.________  484p
Słoneczny pokój z kuchnia za 
mienię na większe. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 480p__ _ __
2 pokoje kuchnia, śródmieściu, 
zamienię na duży pokój kuch 
nią. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 367g, ______
Pokój kuchnia zamierrę na 
działkę lub takie samefw su. 
terenie. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 372g.________
Gospodarstwo 100-morgowe za 
mienie na mniejsze Kiereiew- 
ski. Mogilno, Osiedle 9._ 387g
Pokój kuchnia. samodz’elne. 
zamienię na nodobne lub dwa 
Zgło"zenia: Poznań Górki 12. 
m. 3. 404g

Pokoju umeblowanego wzgl. 
pustego w okolicy śródmieścia 
poszukują dw e pracowniczki 
umysłowe Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 345g._________
Lokalu na pracownie poszuku­
ję, Wilda lub śródm eście. Po­
znań. Wierzbięcice 19. m. 12. 
______________________411g. 
Młody kulturalny poszukuje 
pokoju umeblowanego przy ró 
dżinie w Poznaniu lub w Ko­
ścianie. blisko dworca kole.jo. 
wego. Najchętniej z utrzyma­
niem. — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 389g.___________
Solidny na stanowisku poszu­
kuje pokoju umeblowanego, o- 
sobnym wejściem, w śródmie 
śctu. — OfeW^ Głos Wielko- 
polski dla 392g.
Student S, I ooszukuie poko­
ju. — Oferty Głos Wielkopol 
ski dla 400g,______________
Ubikacji na przemysł arty­
styczny poszukuje, ewtl. sute 
renv — Oferty Głos Wielko­
polski dla 406g.

Zginał pies — wilk, ciemno­
szary. lat 4. z blizną na pra 
wej przedniej nodze, wabi się 
..Karapet". Kto by co wiedział 
lub zatrzymał, proszę o po- 
w:adomienie. Łukaszewicz. Po 
znań. 23 Lutego 9. m. 8. 
______________________ 377g 
Zgubiono legitymację s^iiżbo 
wff, wysławioną przez PPRN — 
W’ dz at Zdrowia w Koźlu, nr 
139/51 na nazwisko Maksymi 
Han Buchalik. __ 363g
Zginą) btaw piesek. Odprowa 
dzlć: Poznań, Gąs orowskich 8. 
m .2._________ 4 5 3 g
Zgubiono leg tymację szkolną 
T. B. T. K. nr 17 na nazwisko 
Teresa Królak._________ 369g
Sefer irlandzki, starszy, przy 
błąkał się. Poznań. Siemiradz­
kiego 11. m 7. 403g

Zegarek damski zgubiono oko- 
l cy Wierzbiecice — Fabrycz­
na — Nowy Ratusz. Znalazcę 
wynagrodzę. Poznań Wierzbie 
-cicę 56. m. 7. 407g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G'XIV 42148 na nazw sko 
Helena Bos^sl______ 298p
Zgubiono kwit komisowy na u- 
branie chłopięce. Bron sława 
Kukwisz Poznań Fredry 5, 
m 8. 384g

Różne
Pani, która wyuczy dokładnie 
księgowości, może się znosić. 
Oferty Glos Wlkp. dla 426g,
Plisułę spódn-czki i podnoszę 
oczka. ..Mero PHs". Poznań. 
Grobla la. przy postoju doro­
żek. 40 lg

Wolne lokale
Oddam nokój 2—1 student­
kom. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 393g.

Szuka lokalu
Student spokojny poszukuje 
pokoju. Oferty Glos Wielko­
polski dla 359g. ______ _
Pracująca noszukuie niekrepu- 
iącego pokoju Śródmieście. 
Wilda, Łazarz. — Oferty G-os 
Wielkopolski dla 358g.__  _
Bezdzietne małżeństwo poszu 
kuie pokoiti ewtl. wyremon­
tuje. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 346g

Zguby
Przybłąkał się piesek. Poznań 
Górczyn. Ostrobramska 20, m. 5. 
_______________ ______ 344g 
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Leokadia fcaniec- 
ka.____ ______________  362g
Zgubiono kartę meldunkowa 
wydaną w Kutnie pa nazwisko 
EleonoraSkałecka.____ 351g
Zgubiono dokumenty: zaświad 
czenie rejestracji wojskowej, 
legitymację Związku Zawodo 
wego. legitymacje SP. Henrvk 
larzyńskj.____________  486p
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą RKU Poznań kartę mel­
dunkową na nazwisko Tadeusz 
Krzywiński._____________364 g
Zgubiono świadectwo egzami­
nu z Polski Współczesne! nr 
393'51 na nazwisko Urszifa 
Górniewską.____________ 360g
Zcublono książeczkę wojsko­
wa RKU Poznań M:asto. prawo 
fązd- kat. lila. legitymację 
r,— ruokowego 44. kartę 

'-wą swoja i żonv Ua. 
na nazwisko Leon ?'o 

rzyńskl 371g

t
Dnia 8 stycznia 1952 r. zasnął w Bogu, po cięż­

kich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz naj­
lepszy’ ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Dochniak
przeżywszy lat 69,

o czym donosj w smutku pogrążona 
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie. 440g

Poznań, Zielona Góra

Dnia 8 stycznia 1952 r. zmairł członek naszego 
Cechu

wulkanizator
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­

dzinie 11.20 na cmentarzu jeżyckim.
Cześć Jego pamięci!

Cech Rzenfosł Metalowych
I Elektrotechnicznych w Poznaniu

_ ________________________________ 4885

GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 10 str. 3



Poważne osiągnięcia racjonalizatorskie
w metodach gospodarki leśnej

/ T> zna obszarze poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych

fot. Kondracki 
Ślusarze — racjonalizatorzy 
z Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach 
•— Marceli Janowicz i Stani­
sław Kotowski przerobili na­
pęd hydrauliczny maszyny do 
obróbki tarcz samochodo­
wych — na napęd bezpo­
średni z zastosowaniem sprzę­
gieł płytkowych- Dzięki u- 
sprawnieniu wydajność ma­
szyny wzrosła ośmiokrotnie, 
zaś roczna oszczędność na 
samym tylko oleju wyniosła 
60.000 zł. Na zdjęciu: Mar­

celi Janowicz

. . . administratorzy domów w 
Gorzowie nie dopilnowali sprawy 
zabezpieczenia piwnic na zimę? 
Prawie wszystkie budynki przy 
ul. Armii Polskiej mają otwarte 
otwory piwniczne. To samo jest i 
na innych ulicach. Przy pierwszym 
mrozie wynikiem tego będzie za­
marznięcie wszystkich przewodów 
wodociągowych, co narazi tak 
katorów domów, jak i miasto 
poważne straty.

ło­
na

ty-. , . tramwaje gorzowskie są 
powym obrazem niechlujstwa? Za­
śmiecone i brudne wozy nie za­
chęcają do wejścia. Nawet tabli­
ce z numerami tramwajów są 
krzywo umocowane. Utrzymanie 
■wozów w czystości nie wymaga 
aż tak wielkich nakładów kosztów, 
by nie można tego dokonać.

. . . dziura w chodniku przy 
aptece „Pod Lwem” w Gorzowie 
zagraża już od dłuższego czasu 
bezpieczeństwu przechodniów*

. . . społeczeństwo gorzowskie 
daje wyraz niskiego poziomu kul­
turalnego i braku poczucia este­
tyki, zaśmiecając sale kinowe w 
Czasie każdego seansu tak, że wy­
glądają jakby nigdy nie 
sprzątane?

. . . wozy zwożące gruz dla 
równania terenu pod ogródek 
danowski w Parku Wiosny Ludów 
w Gorzowie zniszczyły nie tylko 
opłotowanie trawników, ale rów­
nież płoty okolicznych ogrodów 
(od strony ul. Kosynierów Gdyń­
skich)?

. . . główne ulice Gorzowa są 
stale zaśmiecone ,dając zwłaszcza 
przyjezdnym obraz zaniedbania i 
braku troski o estetyczny wygląd 
miasta? (ipc)
... w Gorzowie dzieją się dzi­

wy z bonami mięsno-tłuszczowy- 
mi? W pewnych sklepach sprze- 
daje się kiełbasę tylko na bony, 
w innych zaś można ją otrzymać 
bez nich. Coś tu jest chyba nie 
w porządku...

. . . dotychczas gorzowskie 
przedsiębiorstwa budowlane nie 
wykończyły remontu żłóbka miej­
skiego? Prace rozpoczęto, później 
o niej zapomniano, a budynek 
tymczasem niszczeje? (bas)

Ostatnia wojna światowa, o- 
raz rządy okupanta w Polsce 
pozostawiły po sobie wiele zni­
szczeń i śladów bezplanowej 
gospodarki. Szczególnie trudne 
zadan;a przypadły w udziale 
pracownikom lasów państwo­
wych, które zostały w poważ­
nym stopniu zniszczone. Ponow­
ne ich zagospodarowani, odbu­
dowa gospodarki leśnej i ho­
dowlanej, oraz zialesienie nie­
użytków, to zadania, które w 
pierwszym rzędzie postawiono 
przed wszystkimi dyrekcjami 
lasów państwowych. Przedter­
minowe wykonanie zadań planu 
6-letniego stało się hasłem pra­
cowników leśnych.

W pracy tej Dyrekcja Lasów 
Państw, w Poznaniu nie pozo­
stała w tyle. Drięki jej wysił­
kom, oraz postawie wszystkich 
pracowników od nadleśniczych 
do robotników leśnych włącznie 
Dyrekcja Okręgu Poznańskiego 
wykazać się może poważnymi 
sukcesami. Rozwój gospodarki 
leśnej, zlikwidowanie nieużyt­
ków przez ich zagospodarowa­
nie, a tym samym powiększenie 
areału leśnego, uzupełnienie 
strat powstałych na skutek 
działań wojennych i rządów o- 
kupanta, wzrost eksploatacji — 
to wyniki racjonalnej gospodar­
ki. W dużym stopniu jest to za­
sługą racjonalizatorów, nowato­
rów i przodowników pracy, za­
trudnionych we wszystkich pla­
cówkach Okręgu Poznańskiego.

Trudno wymienić tutaj na­
zwiska tych wszystkich, którzy 
ofiarną i wydajną pracą wyko­
nują zadania planu 6-letniego w 
dziedzinie gospodarki leśnej. 
Pisząc jednak o najlepszych z 
nich, na pierwszym mie-scu wy- 
mienić musimy posiadającego 
odznakę racjonalizatora — leś-
 ... .... . . .... . ......................................  Y

niczego Witolda Genderę z nad­
leśnictwa Kościan. Na zorgani­
zowanym w nadl. Mo a Wola w 
ub. r. krajowym pokazie narzę­
dzi racjonalizatorskich, mają­
cych zastosowanie w gospodar­
stwie leśnym, skonstruowany 
przez niego pług — sadzarka, 
służący do sadzenia drzew liś­
ciastych zdobył pierwszą na­
grodę. Drugim pracownikiem, 
który ma na swym koncie kilka

usprawnień jest leśniczy Teofil 
Nowicki z nadleśnictwa Pnie­
wy. Są to: rozszerzony kosztu: 
rozsadnikowy, używany do roz­
sadzania drzewek w szkółkach 
(oszczędność roczna 4690 zł), 
pług sadzonkowy do wyjmowa­
nia sadzonek w szkółkach 
(1000 zł), ulepszony pług fumy 
„Wentzki" (5000 zł), znacznik 
siewny, używany również w 
szkółkach (250 zł) i kultywator

W kontraktacji trzody chlewnej 
przodują 

mało i średniorolni chłopi

były

wy- 
jor-

Ponad 20000 chłopów 
przeszkolono 
na kursach ogrodniczych

W oparciu o planowo zotga- 
nizowaną współpracę między 
prezyd:ami powiatowych rad 
narodowych, ZSCh, PGR-ami i 
spółdzielniami pfodukcy jnymi 
przeprowadzono w wojewódz­
twie poznańskim szkolenie przo­
dujących ogrodników z gospo­
darstw państwowych i spół­
dzielczych oraz producentów 
warzvw spośród mało i średnio­
rolnych chłopów.

Ogółem w 1951 
maty ogrodnize z 
niem produkcji
ogrodniczej wygłos7 on o w gro­
madach i gnrnach 352 refetaty, 
których wysłuchało ok. 20 tys 
osób. W miastach powiatowych 
zorganizowano ponadto 20 kur­
sów, w których uczestniczyło 
ponad- 1600 chłopów-producen- 
tów warzyw. (—)

roku na te- 
uwzględnie- 
sadowniczo-
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Wykonano 
w 159%

Załoga młyna w Kępnie, na­
leżącego do Poznańskich Okrę­
gowych Zakładów Młynarskich 
poszczycić się może nie lada 
sukcesem. Niezależnie borem 
od 'przekroczenia rocznego pla­
nu produkcji, wykonano plan 
oszczędnościowy w 159%. Zało­
ga wykonując w tak wysokim 
procencie plan oszczędnościo­
wy*, który sama zaplanowała, 
udowodniła, że przy kolektyw­
nym wysiłku osiągać można po­
ważne rezultaty w pracv.

(Ska)

Każdy świadomy rednik ro­
zumie 'znaczenie przyspieszenia 
realizacja zobowiązań wobec 
klasy robotniczej i państwa. 
Rozumie to dobrze Józef Mi­
chalak z Będziechowa w pow. 
Konin 
tanach 
miast 
cztery 
rolny 
z gm. 
Konin 
tuczników 
ruszewo w tym samym powie 
cie średniorolny Marian Piasec­
ki zakontraktował na styczeń 
1952 — 6 sztuk świń. Stani­
sław Konieczka, gospodarujący 
na 0,8 ha w gromadzie Wilczyn 
zakontraktował na rok 1952 już 
4 sztuki i nie zamierza na tym 
poprzestać. W gromadzie Gę- 
bowiec, pow. Konin, wyróżnił 
się średniorolny Władysław 
Wiśniewski, który zakontrakto­
wał na I kwartał 1952 r. 7 sztuk 
trzody chlewnej, a na II kwar­
tał — 6 sztuk. W ślad jego po­
szedł Józef Brzeziński z Tokat 
w tvm samym powiecie, który 
zamiast 6, zakontraktował aż 
15 świń.

Również w pow. śremskim 
wzmogło się tempo kontrakta­
cji, szczególnie wśród małorol­
nych. ,M. in. Józef Nowicki, po­
siadający gospodarstwo 6-hek- 
tarowe, zakontraktował na I i II 
kwartał 1952 r. po 5 sztuk.

Małorolny Franciszek Wasiak 
z gr. Proboszczowice w pow 
tureckim, zakontraktował na I. 
kwartał 1952 r. 5 tuczników, a 
w ostatnim kwartale 1951 r. od­
stawił trzy sztuki. Jan Cieślak 
średniorolny z gr. Chlewo, gm. 
Goszczanów zakontraktował na 
I. kwartał 1952 r. 6 tuczników. 
Dobry hodowca i aktywista Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, nfało-

gospodarujący na 2 hek- 
ziemi. Odstawił on za- 
zakontraktowanych 2 

tuczniki. Również mało- 
chłop Wł. Ogrodowczyk 
Kowale Księże w po w. 
odstawił zamiast trzech 

pięć. W gr. Ma-

rolny Kazimierz Madei z gr. Lu- 
liszewice w gm. Pęczniew w 
tym samym powiecie zakontrak­
tował na I. kwartał br. 5 sztuk 
trzody chlewnej, a na drugi za­
mierza ilość zakontraktowanych 
tuczników zwiększyć, (ik)

380 chłopów 
lubuskich 
zwiedzi
M uzeum Lenina

0 wykonan u zadań gospodarczych
przez chłopów pow. gostyńskiego

Początkową niechęć niektó­
rych chłopów do planowego 
skuipu zboża przełamał w ami­
nie Krobia (powiat Gostyń) 
przykład kilku małorolnych. 
Pomogli również aktywiści gro­
madzcy, którzy wyjaśnili rolni­
kom celowość i korzyści sprże- 
daży zboża dla państwa. Odsta­
wy ziarna 'poczęły stopniowo 
wzrastać i osiągnęły przecięt­
nie 100 ton dziennie. Zapełniał 
si^ magazyn GS i przed końcem 
grudnia ub. r. gmina zameldo­
wała o wykonaniu swego planu 
w 100%.

Nie tylko do planowego sku­
pu zboża odnieśli się chłopi 
gminy Krobia ze zrozumieniem, 
lecz nie ociągali się również ze 
sprzedażą ziemniaków i ze spła­
tą podatku gruntowego. W ich 
ślady wnet wstąpili Hospodarze 
z gmin Pępowo i Poniec, ktorzy 
nie chcąc uchodzić za gorszych 
w wypełnianiu zobowiązań wo­
bec państwa — skończyli przed 
świętami wykonywanie swoich ’ 
planów, w przeciwieństwie do 
gospodarzy z gmin: Gostyń, Bo­
rek i Piaski.

Za najlepsze gromady w po­
wiecie gostyńskim uchodzą Pia­
ski, Karolewo, Potarzyca i SI- 
konzyn. Nie łatwo było mieszka­
jącym w tych wsiach chłopom 
wywiązać się z obywatelskiego 
obowiązku, ponieważ spekulan­
ci i kułacy starali się przeszka­
dzać, szerząc wrogą plotkę. 
Mało i średniorolni przekonań’ 
jednak o słuszności ustalonych 
plarów nie ulegli podszeptom i 
odstawili zboże w 10Q%. Górze i 
przebiega .odstawa w groma­
dach: Domachowo, Daleszyn 1 
Zimnowoda. Szkodliwa działal­
ność elementów spekulancko- 
kułackich spowodowała tam 
zahamowanie odstaw i wpłat

Niezbyt pochlebne dla chłopów 
z gromady Zimnowoda np. jest 
wykonanie przez nich do koń­
ca grudnia ubiegłego roku pla­
nu odstawy zboża, podobnie iak 
i sprzedaży żywca oraz spłaty 
zobowiązań finansowych zaled­
wie w 50%. Tymczasem tysiące 
gromad o takich samych możli­
wościach plany swoje wykona­
ły z dużymi nadwyżkami lub co 
najmniej w 100%.

Dobre wyniki w realizacji 
planów gospodarczych osiągnę­
ły Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w powiecie gostyńskim. 
Na czoło wysunęły się tam ze­
społy Gola i Dusina, które dzię­
ki ■wzorowej organizacji pracy 
podniosły wysoko produkcję 
rolną i zwierzęcą. Nie mogą te­
go jeszcze powiedzieć o sobie 
zespoły Zalesie i Wydawy. Nie 
zorganizowały one należycie 
pracy i z tej przyczyny nie ma­
ją takich osiągnięć, jakie mieć 
powinny. Niedostatecznym 
świ a dom i en iem 
poszcz ególnych 
tłumaczyć należy niski stan pro­
dukcji rolnej. Przykładem uczci­
wej pracy winni być dla nich 
przodujący robotnicy zespołu 
Golina: Klupś, Kaźmierczak.
Matuszewski 1 Tomczak.

Planowy skup zb^ża i skup 
żywca sprawnie przebiega w 
spółdzielni ach produkcyjnych 
powiatu gostyńskiego, które dla 
indywidualnych chłopów są 
przykładem wzorowej gospodar­
ki. Do najlepszych spółdzie1^ 
należą: Wilkowice, Gębice 1 
Krzyżanki. W ubiegłym roku 
podwyższyły one znacznie plo­
ny oraz pogłowie zwierząt, do­
starczając państwu w terminie 
zboże i żywiec.

Zarząd Oddziału Wojewódz­
kiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Zielonej Górze or­
ganizuje wycieczkę do Poroni­
na, Zakopanego, Nowej Huty, 
Wieliczki i Krakowa. W wy­
cieczce weźmie udział 380 chło­
pek i chłopów.

Uczestnicy zwiedzą Muzeum 
Lenina w Poroninie, zabytki 
Krakowa, jak również i wielkie 
osiągnięcia budowniczych per- 
szego w Polsce miasta socjali­
stycznego Nowej Huty.

Wyijazd z Zielonej Góry na­
stąpi w dniu 27 stycznia 1952

(-)

Kontraktacja 
jaj wylęgowych

Istniejąca przy Powiatowym 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Poznaniu — Grupa Ho­
dowców Drobiu przeprowadziła 
ostatnio kontraktację jaj wylę­
gowych od kur ras popiera­
nych. Dotychczas członkowie 
grupy z Poznania i okolicy za­
kontraktowali 7 tys. sztuk jaj. 
Terminy dostawy jaii do miej­
scowych wyilęgarni ustalone zo­
stały n>a miesiąc: luty, marzec 
i kwiecień. W ten sposób za­
pewniono wylęgarniom odpo­
wiednie ilości jaj do wylęgu. 
Akcja ta przyczyni się do zna­
cznego zwiększenia pogłowia 
drobiu rasowego, o dużych war­
tościach użytkowych. Kontrak­
tacja jeszcze trwa, (t>r)

wstępuj i n 7 
w szeregi LI L

r.

„Wolf" (13 600 zł oszczędności 
rocznej).

Poza tym wymienić trzeba 
dalszych nowatorów, wraz z u- 
sprawnionyrni przez nich narzę­
dziami: żywiczarza Piotra Więc­
ka z nadl. Baszków, pow. Jaro­
cin — wiadro do zbierania ży­
wicy, leśniczego Stanisława Slu- 
gajskiego z nadl. Jarocin — o- 
pielacz do szkółek leśnych wła­
snej konstrukcji i pomysłu, nad­
leśniczego Kazimierza Glydę i 
leśniczego Antoniego Grześko­
wiaka z nadleśnictwa Lepu 
chówko pow. Oborniki — spul- 
chniacz do użytku leśnego, 
przerobiony ze sipulchniaćza 
rolnego, nadleśniczego Jana 
Podkanowicza z nadl. Wolsztyn 
— ulepszony średniomierz do 
inwentaryzacj i drzewostanu,
leśniczego Aleksego Szalatę 2. 
nadl. Zbąszyń — znacznik leś­
ny, leśniczego Władysława 
Princa z nadl. Kórnik — spe­
cjalny opielacz do szkółek liś­
ciastych, leśniczego Leona Bo- 
siackiego 1 nadl. Babki, pow. 
Poznań — ulepszony i dostoso­
wany do orki w lesie pług 
„Sack" i leśniczego Edmunda 
Bosiackiego z nadl. Durowo, 
.pow. Wągrowiec — premiowa­
ny przez Ministerstwo Leśnic­
twa opielacz do upraw leśnych

Biorąc pod uwagę nieduże 
możliwości 
szyn w gospodarce 
wskazane pomysły racjonali­
zatorskie 
kach pracowników leśnych w 
kierunku wykonania wszystkich 
planów.

Osobną i niemniej zasłużoną 
grupę w gospodarstwie leśnym 
stanowią przodujący robotnicy. 
Na pierwszym miejscu wymie­
nić należy dwóch 'przodowni­
ków pracy, zatrudnionych w 
eksploatacji, czyli w pracy nad 
pozyskaniem drewna: Walente­
go Frydrychowskiego i Włady­
sława Mikołajewicza ż nadleś­
nictwa Mochy w pow. wol* 
sztyńskim. Specjalne wyróżnie­
nie otrzymali dalej w eksploa­
tacji: Wincenty i Ignacy Woij- 
ciekiewicze z nadl. Kórnik; w 
żywicowaniu: Franciszka Bo­
rowczyk i Władysława Nowic­
ka z nadl. Sowiniec, pow. 
Śrem.

Długa jest lista robotników, 
przekraczających wysoko obo­
wiązuje ich normy; ogran’czy- 
miy się jednak do podania naj­
lepszych. Są to w eksploatacji’ 
Stanisław Białas, nadl. Ludwi­
ko wo — 232% normy, Franci­
szek Piłacz i Franciszek Mru­
gała z rejonu Lasów Państwo­
wych Ostrów — 222% i Piotr 
Trawka z nadl. Ludwikowo — 
210%; w żywicowaniu pierwsze 
miejsce za:ęli pracownicy nadl. 
Rawicz: Franciszek Alcer, Jan 
Augustyniak i Stanisław Mą­
dry, wyrabiający po 190% nor­
my. W odnawianiu lasu: Jadwi­
ga Mierzyńska, nac^. Włoszako­
wice — 175% oraz Stanisława 
Jałoszyńska i 
trowska z nadl.
130% normy.

Reasumując
żerny jedno: wysiłki wszystkich 
pracowników Dyrekcji Lasów 
Państwowych przynoszą piękne 
rezultaty. Praca ich, której ce­
lem jest wykonanie ustalonych 
planów, a przede wszystkim 
zadań planu 6-letniego, zasłu­
guje na słowa uznania. Tak po­
jęta i systematycznie prowa­
dzona praca daje gwarancję 
podniesienia gospodarstwa leś­
nego na wysoki poziom. (v)

Syn 

rasłaroinego chłopa 
prymusem 
kursu pielęgniarskiego

Zakończył się w Lesznie 9~ 
miesięczny kurs pielęgniai&k:, 
który był zorganizowany przez 
Zarząd Powiatowy PCK. Udział 
w kursie wzięło 30 osób. Wy­
kłady teoretyczne prowadziła 
ob. Kamińska, a szkolenie pra­
ktyczne odbyli kursiści w miej­
scowych szpitalach. Do egzami­
nu stanęło 29 kandydatów. 
Wszyscy zdali egzamin z wyni­
kiem pomyślnym.

Prymusem kursu został Kazi­
mierz Makałowski, syn chłopa 
małorolnego ze Święciechowy.

Absolwenci doceniając zna­
czenie stosowania profilaktyk* 
leczniczej, podjęli zobowiąza­
nia: otoczyć jak najdalej idącą 
troskliwością i życzliwością po­
wierzonych im chorych, pogłę­
biać swą wiedzę społeczno-za­
wodową przez ścisłą współpra­
cę ze Służbą Zdrowia i Pol­
skim Czerwonym Krzyżem, 
przeprowadzać warbunek kan­
dydatów i kandydatek na Kurs 
młodszych pielęgniarek, oraz na 
dawców krwi.

Podjęte zobowiązanie wyko­
nane zostanie pod hasłem nie­
ustannej walki o pokój.

W dniu 15 marca br. rozp ocz­
nie się następny półroczny kurs 
młodszych pielęgniarek, (R)

zastosowania ma-
leśneó,

świadczą o wysił-

Wiktoria Pio- 
Czeszewo — po

stwierdzić mo-

u-
pracownikó-w 
gospodarstw

K. W.

Teatry
OPERA —

men"
POLSKI -
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NOWY - 

wans"
KOMEDIA 

—g. 19 
dnie w raju".

Kina
APOLLO — g 16. 18 

i 20 „Grzesznicy bez 
winy".

BAŁTYK — g 14 — 
„Opowieść o prawdzi­
wym człowieku" (od 
lat 10), g. 16, 18 i 20 
„Jednodniowi 
nerzy” (od lat 14)

MUZA - q_16 18 i 20
„Upadek 
I seria

RIALTO —
20 „Futro 
gera" (od

WARTA - 
g 11 i 12 młodzieżo 
we g. 14 i 16 — „Przy­
gody Nasredina"; g. 
18 i 20 „Wesołe zawo­
dy"

METALOWIEC — g. 17

g.

q.

9

19 „Car-
co

19 «>A-

MUZYCZNA
„Dwa tygo -

milio-

Berlina"

g. 16. 18 i 
pana Krue- 
lat 14)
aktualności

«
 KRONIKA

STYCZEI)

Słońce w.: 
- zach.:

2 Księżyc w.:
U zach.:

PIĄTEK
G Honoraty. Hilarego

8.00
16.00
14.50
8.06

Dziś, po rozpogodzeniach i 
nocnych przymrozkach w cią­
gu dnia wzrost zachmurzenia z 
opadami począwszy od zacho­
du kraju. Dniem temperatura 
maksymalna do + 3 st. C. U- 
miarkowane lub silne wiatry z 
kierunków południowo-zachod­
nich.

Dyżur pełni — Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2.
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ul. Paderew- 

7 — „Realizm

16 — 19). 
PAN

ul. 23 Lu-
— „Wiel- 
Poznań w

CBWA ul Marcinków 
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
tniynierskjet w Po­
znaniu" (g. 10 — I8i.

ŚWIETLICA ART PLA 
STYKÓW ul 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa o- 
brazów i rysunków 
Ireny Zmarzlińskiej- 
Dzisiewskiej ‘ Ig. 10 
— 18).

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE, ul.
ka. 19 
szkodniki ogrodów 
sadów" (g. 9 — 16).

Radio

Zwierzyniec-
- „Owadzie

’ i

Program II
Wiadomości

5 05 6.30 7.55, 17.
18 50 (P-ń) 21, 23.50

Koncerty
5.10 (P-ń) — poran­

ny, 6 50 — taneczna 
muzyka ludowa, 7.20 
— pieśni i muzyka lu­
dowa, 13.45 — dla

wszystkich, 14.50 — 
radziecka muzyka roz­
rywkowa. 16 20 (P-ń)
— rozrywkowy, 17.15
(P-ń) — utwory Cho­
pina, 18 — sonata for­
tepianowa fis - moll, 
19 05 (P-ń) — recital
skrzypcowy, 20, 21.30
— pieśni, 22.10 — ka­
meralny, 22.40;— sym­
fonia „Manfred", 23.45
— „Zbudujemy nową 
Polskę".

Audycje inne:
6.18 (P-ń) — „O

czym rolnik powirfen 
pamiętać", 7.50 — ka­
lendarz radiowy, 1330 
— Wszechnica Radio­
wa. 14.30 — ..Gorące 
dni ', 15.30 — dla
dzieci, 16 — Wszech-*- 
nica Radiowa, 16.55 — 
„Widnokrąg", 17.35 
(P-ń) — porozmawiaj­
my o naszych dzie­
ciach, 18 30 — Wszech­
nica Radiowa, 19.25 
(P-ń) — dla wsi, 19.30
— muzyka i aktualno­
ści. 20.40 — odcinek 
opowiadania pt„ ,Pro­
śba", 21 50 — dla wy­
kładowców kursów 
partyjnych.GŁOS

WIELKOPOLSKI


